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Pierwsze wywiady w obozie hokejowym

BOKSERZY "YSL* ° NORWEGII
Przygotowania P.Z.B. dla ustalenia najlepszej 8-ki 

nie może stanqć uj połowie dragi!
Sezon piłkarski za rok 1M7 zakon- > poczynek. Dla panów działaczy otwie- , 

czyi się oficjalnie ubiegłej niedzieli, ■ ra się jednak pole szerokiej inicjatywy, i
Dziś już wypada opracować dokładne I 
plany dalszego szkolenia kadr repre­
zentacyjnych, ich odpowiedniego roz­
szerzenia i uzupełnienia. Doszliśmy 
szczęśliwie do stanu, w którym repre­
zentacja to coś więcej, niż jedenaście 
z ir.udem wychuchanych gwiazd. Dz.ś 
liczba pełnowartościowych piłkarzy 
wzrosła niemal w dwójnasób, a w dal- 

. szych rzutach grupują się plejady mło 
' dych talentów.

Problemem chwili jest więc, jak ująć 
cały ten bogaty materiał, jak go zor­
ganizować. utrzymać w stanie pogoto­
wia i bojowości. Pisaliśmy już kiedyś 

I o potrzebie kreowania w łonie Zarządu 
■ PZPN instytucji opiekuna graczy repre­

zentacyjnych. Nie może nim być refc- 
lent wyszkoleniowy, gdyż na barkach 
jego spoczywa aż nazbyt wiele kłopo­
tów i trosk. Nie może nim też być ka- 
p tan sportowy, gdyż inne jego zadania 

cele, a poza ,y,n w obecnym stanie 
! stała kontrola wszystkich kandydatów 
■wymagałaby aparatu, jakim trudno jest 
d>sponować p. Kałuże w Krakowie.

Dlatego też nie naruszając niczym 
kompetencji kapitana PZPN, któremu

Obfitował on w wyjątkowo liczne wy­
padki, które do żywego podniecały u- 
mysly opinii publiczne', wprowadzając 
ją w trans najwyższego uniesienia, to 
■lów w nastrój krytycznych refleksy).

Nie wszystko co działo się było do­
bre i pożądane! Akordy radosne były 
na szczęście tak silne, że ostatecznie 
przegluszyly zgrzyty, o których chce­
my zapomnieć, 
łatwiej, że ani 
piliśmy w' siły 
stkiego, w jego 
adolności. Dawaliśmy temu 
chwilach ciężkich, k.edy ci. którzy dziś 
uderzają donośnie w bębny, strojąc się 
w togi niezłomnych heroldów wielkości 
polskiego futbolu, wywieszali tchórzli­
wie białe flagi, poddając się nastrojom 
pesymizmu, zwątpienia i defetystycznej 
krytyki.

Sezon się skończył! Przyniósł on na 
terenie międzynarodowym sukcesy, ja­
kich piłkarstwo potekie nigdy dotycli- j 
czas nie przeżywało. Byłoby jednak | 
wielkim błędem, gdybyśmy upojeni! 
triumfami zechcieh spocząć na laurach! | 

Bierzemy rzecz konkretnie! Sezon, 
się skończył. Piłkarzom należy się od- należy i w przyszłość, pozostawić wol­

ną rękę, należałoby dodać do pomocy 
; człowieka, który przejął by agendy na- 
| tury, że tak powiemy, administracyj­

nej.
Piłkarstwo nasze stoi obecnie przed 

! odpowiedzialnym zadaniem. Zdobyliś­
my tak wielki kapitał morahty. że zmar 

j now’anie go byłoby- 'zbrodnią. Międzyna 
, rodowa opinia sportowa liczy się dziś 
i z futbolistami polskimi jako nowym po- 
i ważnym czynnikiem, toteż trzeba wy- 
I kazać, że jest się nim w rzeczywisto- 
j ści!

W roku 14HS odbędą się trzecie z 
' rzędu mistrzostwa świata w piłce noż- 
I nej. Pierwszym naszym celem musi być

'Przyjdzie nam to tym 
przez chwiłę nie zwąt- 
witalne pilkarstwa pol- 
przysztość i twórcze 

wyraz w

ŚLĄSK - KRAKÓW Sil
Komper złapał piłkę i oczekuje natarcia Wiechoczka, który zna­

lazł sic przed bramka Krakowa. Za nim Guzda

zdobyć można

400 złotych
RANGHIŁD HV£G£R 

uzyskała iv niedziele da/szy 
z serii swych rekordów śir/a/a.-

400 mtr. st. dow. — 5:12,4 I
Szczegóły strona 6-ta

pizedostanie się do rundy szesnastu fi-i z reprezentacji? Takich „Dytków“ ma 
nałistów. Pól drogi już zrobione! Jugo- my jednak wiięcej. Istnieją jeszcze 
stawia poniosła w Warszawie ciężką Gody, Pytle, Cebule, Barany, Piecy, 
porażkę. Sytuacja jej jest 

i nie beznadziejna. W sporcie 
iróżne niespodzianki, można 
mi stracić więcej, niż cztery __ ___
zdobywszy ani jednej. Jugosłowianie 
wierzą w taką możliwość. Kapitan ich 
drużyny inż. Vujadinovic dał temu wy 
raz przed kilkunastoma dniami w jed­
nym z wywiadów prasowych.

Byłoby błędem, gdybyśmy oświad­
czenie przyjęli jedynie lekceważącym 
wzruszeniem ramion. Ambicja nasza 
sięgnąć musi w tej chwili dalej jak do 
utrzymania zdobytej pozycji. Hasłem 
naszym to — pobić Jugosłowian w ich 
własnym kraju. W tym kierunku pójść 
■muszą też wszystkie dalsze przygoto­
wania.

Meczem wstępnym do nowego sezo­
nu będzie spotkanie ze Szwajcarią w 
marcu w Zurychu. Termin jest bardzo 
dobry, dobór przeciwnika nie mniej ko­
rzystny. jednak przygotowania i zapra­
wa muszą rozpocząć się znacznie wcze­
śniej. Byłoby rzeczą wysoce wskazaną, 

■ gdyby udało się na grudzień względnie 
styczeń zapewnić sobie jakieś spotka­

cie w krajach o cieplejszym klimacie. 
I Możliwości takie istnieją ■, o iłe nam 

wiadomo czynione są też w tym kie- 
1 runku pewne starania.
i Ale jest to tylko jedna strona meda­
lu. Cieszymy się. że mamy doskonałą

1 jedenastkę, jeszcze bardziej cieszy nas. 
| że niemal na każdą pozycję mamy w 

zapasie drugiego gracza. O tych „dru- 
I gich“ chodzi nam też najbardziej. Nic 
i łatwiejszego bowiem, jak zgubić 
1 któregokolwiek z ewidencji. Czyż 

mamy raz jeszcze przypomnieć Dyt- 
kę. którego omal nie wyeliminowano

I 
I

PIŁKARZE - WIDMA NA BOISKU WISŁY 
podczas ostatniego z serii meczów ligowych, który przyniósł ' 
gospodarzom sukces nad A. K. S. 5:2. Właśnie Piontek (na le- 1 
wo) patrzy jak „lula sic" do siebie na zimnie W ostał i Sitko i

BRAMKA WISŁY W NIEBEZPIECZEŃSTWIE
FRAGMENT FINAŁU MISTRZOSTW JUNIORÓW WISŁA — POGOŃ 1:0

ciężka, ale 
możliwe są 
też czasa- 
bramki, nie

Boetchery i wielu innych, których .pró­
bowano raz jeden czy drugi i z róż­
nych przyczyn odstawiono do zapasu, 
O graczach tych należy pamiętać, na­
leży stworzyć im mżliwości dalszego 
kształcenia się i wykazywania swych 
postępów. Zdaiemy sobie sprawę» że 
nie jest to zadanie proste. Wymaga ono 
wkładów pracy, a po części i środków 
materialnych.

Wysuwamy również ponowne żąda­
nie dublowania wszystkich spotkań m'«ę 
dzy,państwowych i zapewnienie drug:e- 
mu garniturowi przeciwników już na 
wczesną wiosnę.

W marcu mamy mecz ze Szwajca­
rią! Szwajcarzy również troszczą s’,ę 
o narybek, również dublują spotkania. 
Toteż kto wie czy w dniu, w którym 
wałczyć będzie nasza pierwsza jedena­
stka w Zurychu n.e byłoby dobrze spro­
wadzić do Katówic drugi zespól Hei- 
wecji. Wiemy, że jest to przedsięwzię­
cie kosztowne, wydaje nam się jednak, 
że impreza taka znalazłaby na Śląsku 
pokrycie. Zresztą nie upieramy się przy 
..drugich“ Szwajcarach. Równie dobrze 
moźnaby rozejrzeć się za przeciwni­
kiem na Węgrzech czy. w Austrii.

Wydać się może, że są to jeszcze 
rzeczy dalekie, jednak wiemy jak cięż­
ki jest aparat organizacyjny, jakiego

potrzeba czasu, by zwalczyć wszystkie' żytku kompetentnycn czynników, któ- 
przeszkody i przeprowadzić pozytyw- rych zadania doby obecnej nie pow ii..ty 
ny plan. Zresztą w artykule dzisiejszym I ograniczać się jedynie do... przy go to- 
rzucamy jedynie ogólne uwagi dla u-l wanta wainych zgromadzeń.

Silna drużyna duńska
przeciwnikiem Polaków w Nykobing

Sochaux ucieka
PC Sochaux powiększył dystans dzielący 

go od konkurentów. Pokonał on Roubaix 
3d) I ma obecnie cztery punkty nadwyżki. 
Nastanę miejsce zajmuj« Sete i Rouen.

Berschot liderem Belgii
Berschot pokonał wysoko Anderecht 

i przejął prowadzenie tabeli belgijskiej

i
6:1 
ligi.

Kopenhaga, w listopadzie ■ dość dobra. bv móc zwyciężyć Póla-
Reprezentacja bokserska Polski za-1 ków — 10 'nna sprawa“, 

trzyma się, jak wiadomo, w drodze po 
wrotnej z Oslo w Danii i stoczy wal­
kę z duńską drużyną wyborową, skład 
której możemy już obecnie podać.

Waga musza: K. Henriksen, Naks- 
kow, kogucia: Alfred Molier, Hermod; 
piórkowa: Victor Cerwin, Hermod; lek-! 
ka: Niels Lat sen. Nykobing F.; pól-' 
śridnia: Paul Kops, Odense; średnia: 
Henry Nielsen. Thor; półciężka: Aage 
Jensen, Odense; ciężka: Omar Herman 
set), Roskalde.

Większa część bokserów wyznaczo­
nych na mecz z Polakami należy do 
klubów prowincjonalnych, ponieważ j 
spotkanie odbędzie się na prowincji w' 
Nykobing Falster.

Nieco później podamy dokładne da- i 
ne, dotyczące, powyższej ósemki, obec 1 
nie zaś ograniczymy się do przyponmie ' 
nia, że Poul Kops w wadze średniej 
został niedawno pokonany przez Ta- 
borka z Warszawianki, w czasie poby- ■ 
tu tego klubu w Dani..

Pisma tutejsze komentują ogłoszenie I 
nazwisk zawodników duńskich nastę- POWOŁANY ZOSTAŁ NA OBÓZ TRE 
pująco: „Jest to drużyna bardzo dobra NINGOWY PRZED MECZEM Z NOR- 
i

WĘGROWSKI

i
i

Wz muzeum monachijskim odkryto nar ty przywiezione kolo roku 1700 z Mon- ■ 
goili przez misjonarzy niemieckich. Zostały one jednogłośnie uznane za pro- | 

totyp nowoczesnych „desek".

naogół wyrównana lecz czy jest ona WEGIA

t

NARTY SPRZED 300 LAT ZDETRONIZOWANY MISTRZ WARSZAWY
bokserzy Okęcia przegrali tegoroczną kampanię. Stoją od le­
wej: Sobkowiak, Moczko III, sekundant Seweryniak, Czortek,

Kozłowski, Hąkowski, Matuszewski i Leoniak
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Za granicą

Przed wizytą w Anglii
Czeska piłka nożna znajduje się w 

obliczu najpoważniejszego zadania. W 
grudniu reprezentacja gościć będzie w' 
Londynie i Glasgowie, gdzie zmierzy I 
się z Anglią względnie Szkocją. Zapro I 
szenie ze strony Anglików przyszło l 
Czechom bardzo nie w porę, gdyż w ■ 
ckresie silnego kryzysu i spadku for- j 
my. Na dobitek złego brak Czechom ; 
odpowiedniego człowieka na stanowi­
sku kapitana związkowego. Ppłk. Te- 
szar nie może zdobyć się na radykal­
ne pociągnięcie i ustawicznie powraca i 
do koncepcji starych graczy z przewa- • 
gą Sparty, z którą łączą go zresztą, naj I 
.ściślejsze osobiste stosunki.

Na środę zaprosili Czesi do Pragi wę 
gierską drużynę Szilrketaxi, która ma 
rozegrać mecz sparringowy z teamem ’ 
złożonym z następujących graczy: Ve- 
Chęt; Burgr, Daucik: Vodicka, Boucek, 
Koisfcy; Riha, Źetnanti, Stloumal, Neje- 
dli.. Puc. .Absencję Sobotki na środku 
napadu spowodowała kantuzja.
Szwedzi z Niemcami w Hamburgu -----

Pierwsza grupa eliminacyjna mistrzostw' kawiarni Astoria w Katowicach. Dy- 
świata w p.łce nożnej kończy w nledz.clę rektor tego lokaju Węda! w tvm fygod swe rozgrywki. Mecz w Hamburgu pomiędzy . . ‘Jś, K . V
Niemcami i Szwedami nic już nie zmieni! Do : OlU Górze „zaświadczenie , W który III 

I stwierdza, że piłkarz ten, jak i Wili- 
I mowski oraz Nytz nie zachowali się 
I wyzywająco i z kawiarni ich nie wy- 
I prosił (?!). W „zaświadczeniu“ tym 

stwierdiza dalej p. dyr. Rybka, że trój 
ka piłkarzy była jedynie w doskona­
łym humorze... (hr).

Czwórmecz we Lwowie
Zakończenie sezonu piłkarskiego we 

Lwowie nastąpi w nadchodzącą nie­
dzielę, przy czym Pogoń projektuje 
zorganizowanie oryginalnego czwórme- 
czu z udziałem ligowej drużyny Pogo­
ni ,oraz Hasmonei, Czarnych i Ukrai-

W piłkarskim kolłowisku
Baran i Hogendorf w Warszawie?

RZESZÓW. Dwaj najlepsi gracze Re- 
sovii Baran i Hogendorf, którzy walnie 
przyczynili się do zdobycia przez Re- 
sovię mistrzostwa Lwowskiej Ligi Okrę 
gowej wyjechali przed kilku dniami 
wśród tajemniczych okoliczności z 
Rzeszowa i wedle chodzących po mie 
ście pogłosek przebywają obecnie w 
Warszawie, gdzie mają zasilić jeden z 
tamtejszych klubów.

Sprawa ta jest na razie okryta mgłą 
tajemnicy niemniej jednak wywołuje 
w Rzeszowie szereg komentarzy na te 
mat kaperowania młodych graczy przez 
pewne kluby. (v)

Góra chce przejść do A.K.S,
KATOWICE. — Zawieszony przez 

własny klub Góra, zwrócił się do pre 
zesa Amatorskiego K. S. z prośbą o 
przyjęcie go do pierwszej drużyny te­
go klubu. Nie wiadomo jednak, jak na 
sprawę tę zapatruje się Cracovia; po­
za tym A.K.S. czeka na załatwienie do 
chodzeń związanych z „występem“ w

finału przejdą obydwa państwa, chodzi więc 
w danym wypadku raczej o względy presti­
żowe.

Zdaje się. że ambicja Niemców zostan ę w 
pełni zadowolona i zajmą oni pierwsze miej­
sca w grupie. Trudno przpuszczać, bv Szwe­
dom udało się to, czego nic dokonali Norwe­
gów e. Liczymy tlę z Ich porażką. Szwedów 
widzieliśmy w Polsce jifź w odmłodzonym i 
składzie; wykazywał on tak wiele braków, | 
że nic wierzymy w możliwość sukcesu z Nicm > 
eami, będącymi w dobrej formie I występują- i 
cymi na własnym bosku.

Skład drużyny n emlccklej nie został Jesz-' 
eze ustalony. Istniej tendencja wypróbowania 
kilku nowych graczy. Prawdopodobnie zo­
stanie jednak wszystko po staremu i na bo sku 
zjawią się: Jakob, Janes. Miinzenberg, Kuptcr, 
tioldbrunner, Kltzinger, Lehner, Geltesch. 
SIHtlflg, Szcpan. Urban.

Harry Nilsśon, Erie N Isson,___ „__ , ___
green, Grahn, Ericsson, Petersson, Zetter­
berg, Bunke, Ake Andersson.

Rapid mistrzem jesiennym
W WIcdn u ukończono pierwszą kolejkę roz 

grywek o mistrzostwo. Na czele tabeli zna­
lazł s ę Rap'd, wygrywaiąc z Simmering cm 
5:1. Nieoczekiwanie zajął drugie miejsce 
Wacker, wygrywając z Vlenną 1:0. Austria 
po przegranej ze Sportkłubem 2:3 wylądowa­
ła na trzecim m ejscu. Poza tym Wien poko­
nał Florldsdorf 3:3, a Admlra zremisowała z 
Favoritncr AC 1:1.

Tabela po 9-ciu grach przedstawia się na­
stępująco: 1) Rapid 15 p. st. br. 28:11, 2) 
Wacker 11, 24:14, 3) Austria 11, 19:15, 4) 
Vienna 10. 21:1«, 5) Sportklub 10. 22:17, 
8) Wleń 9, 23:28; 7) Admlra 8. 22:22, 8) 
Florldsdort 6, 16:13; 9) Favoritncr 5, 14:38; 
10) Simmering 3, 16:33.

Lazio I Ambroslana na czela
Po n'edzlelnych meczach znajdują się na 

czele ligi włoskiej Lazio I Ambros ana z 13 
punktami. Wynik: byty następujące: LTgurla 
— Atalanta 2:1; Luchese — Florent na 2:1; 
Laz o — Livorno 3:0; Napoli — Genova 2:2; 
Tor no — Bologna 3:1; Ambros ana — Ju­
ventus 2:1; Tricstlna — Milan 0:0; Bari — 
Roma 2:0.

W Czechach tylko... Sparta
W Czechosłowacji pierwsza kolejka 

ntrzostw jest na ukończeniu. Wykazały _________ ______ ___ _ _____
niebywale wyrównanie całej ligowej klasy. I (vch Wszvstko to można bvlobv ie-
Jedynle Sparta zdołała wybić sę ponad resz **."• ... Lc,
:ę sześcioma punktami, natomiast różn ca 1 SZCZe Strawić, gdyby n.e pismo MSZ, 
międiy drugą I ostatnią drużyną wynosi za- m
ledwie cztery punkty. Tak w ęc obok fawory­
ta Sparty wszystkie Inne drużyny mają nie­
mal równe szanse zarówno na mistrzostwo 
jak I... spadek.

Wyniki niedzielne byty następujące: Spar­
ta — SK Plzen 4:1; Slavia — V ctorla Plzen 
7:0, Zilenlce — Slezka Ostr. 4:1, SK Klad- 
no Victoria Zizkov 4:0: Nachód — Proste- 
jov 1:1; Bratislava — Pardubice 3:0.

Tabela przedstawia się następująco: 1) 
Sparta 17 pkt. st. br. 29:14; 2) Slavia 11, 
24:llt 3) Zilenlce 11, 22:12; 4) SK Kladno 
11. 18:11; 5) Bratislava 11, 21:19; 6) Vc- 
torla Zizkov 10, 10:15; 7) Pardub ce 9.
14:19; 8) SK Plzen 9, 23:29 ; 9) Prostejov 
8. 21:28; 10) Victoria Plzen 7. 17:24; 11) 
Nachod 7, 18:2«; 12) Sleska Ostr. 7, 18:27.

Ze strony. Szwedów Wystąpią: Berąuist. , nv Oryginalność czwórmeczu nolegać 
irry Nilsson, Erie N lason. Almgrec, Lóf- yryKinatnosu tzwurmcczu poićgac

— ------- - - ■ będzie na tym, że czas trwania każ­
dego meczu ograniczony zostanie do 
45 min. W eliminacyjnych półfinałach 

' spotkają się Ukraina z Hasmoneą i 
: Czarni z oPgonią, a następnie zwycięz­
cy i zwyciężeni

j

WZMOCNIENIE AKS.
Sztol, po Krzyku, najlepszy bramkarz Za­

głęb owsklego OZPN-u. zawodnik A-klasowe- 
go „Zewu“, przejść ma według pogłosek 0- 
blegających Sosnowiec i jego najbliższą oko­
licę, do wicemistrza Polski — AKS-ut (hr)

MECZE AMATORSKIEGO
A. K. S. rozegra w grudniu szereg 

meczów propagandowych. 5-go cho- 
rzowiaciie zmierzą się z reprezentacją 
Zagłębia, która ostatnio pokonała 
Ruch. 8-go A. K. S. przyjnrie eksllgo- 
wy Śląsk, a 12-go lidera lig: śląskiej, 
TS. Naprzód. Po tym rozegrają „zie­
lono • biali" dwa mecze z eksmistrzow 
skim Ruchem: 19-go w Chorzowie, a 
w drugi dzień Świąt Bożego Narodze­
nia w Hajdukach.

Piłkarza przed sądem
Przed Sądem Grodzkim w Rybniku 

rozegrał się epilog ekscesów, jakie wy 
darzyły się na boisku w Niewiadomitt. 
Pobity w maju r. b. arbiter piłkarski 
p. Grabiec zaskarżył dwu graczy: Ku­
bicę i Łacha z K. S. Niewiadom. Pier­
wszego skazano na 80.—, drugiego na 
40,— zł. grzywny, (hr).

Grupa olimpijska piłkarzy
W myśl dyspozycji PKOI stworzona 

zostanie grupa olimpijska piłkarzy, 
której kierownikiem będzie p. Kałuża. 
Skład personalny piłkarskich olimpij­
czyków, ustalony zostanie w najbliż­
szym czasie.

Mecz mistrza z wicemistrzem
Po zakończonej kampanii ligowej Cracovia 

szykuje ciekawą Imprezę — mecz z AKS-cm, 
do którego wystąpi w najlepszym składzie. 
Spotkanie z chorzowlanaml wywołało duże 
zainteresowanie I odbędzie się w niedzielę 
przed południem. (g)

AKS wyjeżdża do Krakowa. Z „z elonc- 
blalym!" wybterają <Ię oczywiście 1 liczni 
kibice, dla których uruchom ia L'ga Pop ei a- 
n'a Turystyki specjalny pociąg Chorzów M:a 
sto — Kraków.

Chorzowianie wystap'a w meczu z Cracovia 
w składzie: Mrugat’a (Polak), Knowskl, Sto­
larczyk Bentkowsk', kuchta, Skrzypiec, Mor 
clnefc. Piontek, Wostal, Pytel, Antończyt:. (hr) 

EKS-.M1STRZOWSKI K.S. RUCH zakontrak 
tował 2 mecze z K.S. Cracovia: 5 grudnia br. 
w Krakowie, 8 grudna rewanż w Hajdukach.

Meczów 90
Bramek 325
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ROK MINIONY W CYFRACH .
Zamieszczona obok tabela jest nie-: 

wyczerpanym źródłem statystyki. Po­
staramy się wyłowić z niej jedynie naj 
ciekawsze momenty.

Najskuteczniejszy atak miał Ruch, 
który legitymuje się 46-ma bramkami 
zdobytymi a więc bije niemal dwukrot 
nie atak Pogoni posiadającej zaledwie 
25 bramek.

Najtwardszą obroną pochlubić się 
może Cracovla. Jej 16 straconych bra­
mek stanowi porcję prawie trzykrotnie' 
mniejszą od 44 — Warszawianki. Nie ■ 
licząc walkowerów z Dębem, Cracovia; 
w 6 meczach nie dala sobie strzelić; 
żadnej bramki, a w 5 innych — tylko 
jedną!

Trzy tylko końcowe w tabeli kluby 
(bez Dębu) miały ujemny bilans bram­
kowy.

Kulisy przesilenia w PZPR
Czy powstanie Łfga Szczypiornlaka ?

Konflikt pomiędzy Polskim Związkiem prezesem i z?los!ł gremialną dymisję. 
Piłki Ręcznej a ZZ ma być zlikwidowa 
ny r,a niedzielnym nadzwyczajnym ze­
braniu. które odbędzie się w gmachu

, YMCA.
I Konflikt wynik! na tle nleprzyćhylne-
I go ustosunkowania się ZZ do wyjazdu 
j naszej reprezentacji szczypiornlaka do 
Rumunii. Do wyjazdu tego również nie

i.1 przychylnie odniosło się MSZ, które od­
mówiło Związkowi subwencji 2.000 zlo-

ml- 
one

które w odpowiedzi na list PZPR po­
stawiło Związkowi szereg zarzutów. Li­
stem tym uczul się dotknięty prezes 
Związku płk. Brzechwa-Ajdukiewicz, 
który na znak protestu ustąpił z zajmo­
wanego stanowiska. Zarząd PZPR po­
stanowił solidaryzować się ze swym

I
Z Łotyszami 18 września

P.Z.P.N. ustalił, już termin meczu z 
Łotyszami w przyszłym roku. Wobec 
tego, że zaproponowali oni datę 18 
września 1938, a więc dzień spotkania 
naszego z Niemcami, proPozycję chęt­
nie przyjęto i drugi garnitur wyjedzie 
w dniu tym do Rygi.

Gratulacje PZPN dla śląska
W dniu wczorajszym Śl. O. Z. P. N. 

otrzyma! gratulacyjny list od P. Z. P. 
N. w związku ze zdobyciem przez 
Śląsk pucharu Prezydenta Rzplitei. 
Wręczenie pucharu nastąpi dopiero na 
Rocznym Walnym Zebraniu P.Z.P-N-u. 

(hr).

ZNÓW AFERA ZGŁOSZENIOWA
LUBLIN. Lub. O. Z. P. N. każdego roku I 

musi m eć swą afer» z graczom zgłoszonym ' 
pod fałszywym nazwiskiem. Po sprawach 
Mielczarka, W Morskiego, Boleckiego, a o- 
s!8ki'o Porzeczkowsk ego wybuchła nowa 
bomba. Otóż według deniesien a zarządu k. 
s. Hetman w drużynie W. K. S. (Chełm) 
czynny byt w ruodule jcalemtel mistrzostw 
klasy A gracz Krzysztoporsk.', który w rze­
czywistości nazywa sę Krzysztoforskt i pod 
tym brzm en em nazwiska zgłoszony byt dla 
Wisły (Kraków), a obecnie dla Czarnych 
(Radom). Dochodzenie prowadzone przez ! 
WG I D, wykaże czy Krzysztoporski vcl 
Krzysztoforski wprowadzi WKS w błąd, czy 
też zaszło nadużycie ze strony łunkcjonaria- 
szy tegoż klubu.

Na terenie Lub. OZFN obowiązuje zarzą­
dzenie, Iż kartą zgłoszerz a wypeln a sekre­
tarz klubu, ustalając brzmienie nazwiska 
gracza na podstawie dokumentu, wystawio­
nego przez wtadze publiczne, a klub ponosi 
wszcJkic konsekwencje uchybcnia powyższe­
mu zarządzeniu. Sytuacja Węc WKS-u jest 
nader trudna. Krążą jednak pogłoski, iż 
Krzysztoporski zgłoszony był dla Czarnych 
pod zniekształconym brzm cniem nazwiska, 
a w Chełmie podał prawdziwe, zgodne z do 
kumenaml.

W konsekwencji zwołane zostało nad- 
; zwyczajne walne zgromadzenie.
| W międzyczasie nawiązana została
■ korespondencja między PZPR I ZZ, któ 
ra zmierzała do likwidacji zatargu.

i Zarząd ZZ wystosował obszerne pis­
mo. w którytn wyjaśni! szereg spor­
nych s<praw Okazało się, że ZZ Jaknaj- 
większą życzliwością odnosi się do za­
mierzeń Związku. Pik. Ajdukiewicz po 
zapoznaniu z treścią listu ZZ, który pod 
pisa! min. Ulrich oświadczył, że list ten 
zadawala go w zupełności. Zdawałoby 
się, że konflikt jest zlikwidowany, gdy 
nagie Śląsk ogłosił w prasie pismo w 
którym skrytykował bardzo ostro dzia­
łalność Związku na odcinku zagranicz­
nym.

Zaogniło to sytuację i według krążą- 
I cych wiadomości płk. Ajdukiewicz man 
datu do nowego zarzadu nie przyjmie.

Drugą sprawą, którą absorbować bę­
dzie niedzielne walne zgromadzenie bę­
dzie wniosek śląska o utworzenie Ligi 
szczypiornlaka w Polsce. Śląsk pro­
ponuje utworzenie Ligi z udziałem 6 
drużyn, Kraków i Łódź, które popiera­
ją tą koncepcję są za tym. aby w Li­
dze było 8 drożyn z następujących o- 
kręgów:

Śląsk: Chorzów ? Pogoń; Kraków: 
Garbarnia i Cracovia: Łódź: ŁKS; 
Lwów: AZS: Poznań: KPW; Warsza­
wa: AZS.

Wnisek ten ma wszelkie szanse przej 
ścia ze względu na to, że trzy po­
tężne okręgi będą za nim glosowały.

Przewodniczący Wydziału Gier 1 
Dyscypliny PZPR. p. Zyg. Nowak jest 
jednak przeciwnego zdania:

— Wypowiadam się bezwzględnie 
przeciwko utworzeniu Ligi szczypior- 
niaka. Wiemy przecież wszyscy, że na

Rekordowy wynik uzyskała Warta, 
biiąc Ł. K. S. 7:0! Nie o wiele gorszy 
(optye^je) miał Ruch w meczu z Gar­
barnią 8:1.

16 bramek padlo, jako rekordowy 
bilans, dwu meczów Warszawianka —- 
Garbarnia. Minimalnym dorobkiem na­
tomiast (w meczu i rewanżu) były 2 
bramki. Takich „par" Jest w tabeli kil­
ka.

Cztery spotkania (a więc 6 godzin 
walki!) nie dały żadnego rezultatu 
bramkowego.

W sześciu wypadkach (na faktyczne 
72 mecze) wszystkie możliwe do zdo­
bycia Dunkty przypadły jednemu klu­
bowi. Zbiór 4 pkt. osiągnęły: Ruch i 
Wisła na Warszawiance. Warta i Cra- 
covia na Garbarni, Warszawianka na 
Pogoni i Warta na Ł. K. S.

Tylko w rubryce spotkań Warta — 
Garbarnia widnieją identyczne dwa 
wyniki — 3:1.

mecze nie przychodzi publiczność, stąd 
wniosek, że imprezy te będą deficyto­
we. Dlatego urażam, że lepiej zostać 
przj; starym systemie rozgrywek, któ­
ry nie rujnuje tak fnansowo klubów, 
jak walczyć pod szumną nazwą Ligi 
i zostać dobitym finansowo. JeśK jed­
nak okręgi wypowiedzą się za projek­
tem Śląska i Krakowa i Liga będzie 
wprowadzona, to nie wróże jej długie­
go żywota. m. al.
Siatkarki krakowski« przy praoy

■ łftbtece mistrzostwa siatkówki w Krakowie 
rozpoczęły się przyjazdem trzech drużyn pro 
wincjonalnyęh. Z Krakowa dobrą formę wy­
kazały Cracovla I Olsza, nlcspodz anką byt 
poziom Andrychov!i. Wyniki były następują­
ce: Andrychovla — Tempo 2:1, Cracovia — 
Jutrzenka (Tarnów) 2:0, Andrychovia — Ju­
trzenka 2:1, Olsza — Tempo 2:0. (g)

Kto będzie mistrzem siatkówki 
męskiej?

W mistrzostwach siatkówki męskiej w Kra i 
i kowle sytuacja jest niewyjaśniona. Cracovla. 

Olsza I Wista maja po jednym straconym 
punkc’e, z tym źc Olsza i Wisła mają Idćn- i 
tyczny stosunek setów, lepszy od Cracovi:. i 
W ostatnich spotkaniach Wisła wygrała z 
Wawelem 2:1, Cracovia — Olsza 2:1, Wis- ‘ 
la — Cracovia 2:0. (g) |

ŁÓDŹ POPIERA PROJEKT utworzenia II-1 
gi szczyplornika który będzie rozpatrywany 
na niedzielnym walnym zgromadzeniu PZPR. 
Na zebranie to jako delegaci Lodzi wyjada: 
prezes dr. Orabowski I wiceprezes p. Rąbał- 
skl.

Doroczny turniej Warty w koszykówce 
zgromadź t na starcie 12 drużyn z mistrzem i 
Polski AZS I Wcem'strzem KPW na Czele.! 
Do siatkówki żeńskiej zgłosiło się 5 drużyn.

W p erwszym dn u odbyło się 6 spotkań 
w koszykówce, które przyn osty następujące 
wyniki: KPW I — AZS II 56:6 (31:2), gimn. 
Marc nkowskiego — N cmicckl K. S. 36:11 
(13:3), AZS 1 — KPW 11 46:36 (22:14), 
HCP — Baon pancerny 21:14 (6:3). Spotka­
nie Goplana 1 Warta II przerwano z powodu 
zdekompletowan a w drugiej połowic druży­
ny Warty. Do dalszych rozgrywek zakwatif - 
kowala się wobec tego Goplana.

W siatkówce KPW I — Warta I 2:1 (13:15, 
15:4. 15:6), Goplana — Warta II 2:0 (15:13, 
15:9). (ss.)

Rywalizacja dwu czołowych par dru 
żyn Śląska 
stępujący:

i Krakowa daje bilans na-

Ruch 
1:1 i 4:2 
0:1 i 2:2

A.K.S 
1:2 i 1:1 
2:4 i 5:2

stąd przewagę 3:2

Cracovia
Wista
Śląsk wynosi 

zwycięstw przy 3 remisach, a Kraków 
lepszy bilans bramkowy 16:15.

PIŁKARSKIE 
MISTRZOSTWA POLSKI

Wtaściwe rozgrywki o mistrzostwo 
Polski trwały przez 5 lat, t j. do chwili 
powstania Ligi, której mistrzostwo rów 
noznaczne jest z tytułem najwyższym.

Chcemy tu jeszcze przypomnieć, że 
pierwszy rok Ligi nie przeszkodził roz 
grywaniu równolegle mistrzostw Pol­
ski przez kluby, które pozostały „wier 
ne władzy P. Z. P. N.“. Jak wiadomo 
bowiem rok blisko trwał rozłam mię­
dzy 14-ką założycieli Ligi i resztą kin 
bów reprezentowanych przez P.Z.P.N.

Tak więc w roku 1927-ym mieliśmy 
mistrza Polski Cracovie i oprócz tego 
— mistrza Ligi Wisłę. Oto pełna list* 
zdobywców lauru mistrzowskiego.

1921 — Cracovia, Kraków.
1922 — Pogoń, Lwów,
1923 — Pogoń, Lwów,
1925 — Pogoń, Lwów,
1926 — Pogoń, Lwów,
1927 — Cracovia i Wisła, Kraków,
1928 — Wisła, Kraków,
1929 — Warta, Poznań,
1930 —• Cracovie Kraków,
1931 — Garbarnia. Kraków,
1932 — Cracovia, Kraków,
1933 — Ruch, Hajduki,
1934 — Ruch, Hajduki.
1935 — Ruch, Hajduki,
1936 — Ruch, Hajduki,
1937 — Cracovia, Kraków.
Biorąc rzeczy ściśle, tegoroczny 

sukces Cracovii odaje jej tytuł po raz 
5-ty do rąk. podczas gdy Pogoń i Ruch 
mają rekordy ciągłości mistrzostwa 
przez 4 lata.

12-tu KRÓLÓW STRZELCÓW
Najpłodniejszymi fabrykantami bra­

mek zdobytych byli w historii Ligi ko­
leino: Reyrnan (Wisła), Gintel (Cr) i 
Reyman. Reyrnan, Nawrot (Legia). Ki­
sieliński (Crac.), Kryszkiewicz (War­
ta), Artur (Wisła), Wilimowski (Ruch), 
Matyas (Pogoń), Peterek i Wilimowski 
(Ruch) oraz Wostal (A. K. S.).

Fort Bema
Jesiennym mistrzem Ligi Okręgowe]

I Huragan w Wołominie był nie do pokona­
nia, gorzej już jednak poszło tej drużynie 
na boiskach stołecznych. Największym tri­
umfem było pokonanie Granatu i Legii.

Granat I Czarni nie odegrali większej ro­
li. Zarówno jedna jak I druga drużyna by­
ła dostarczycielką punktów

Lepsze świadectwo wystawiamy raczej Ora 
na owi, który zdołał pokonać Orkan I zremi­
sować z Okęciem, CWS-em I Zniczem.

Czarni z Radomia rozczarowali na całej 
Unii, Jest to zespół bardzo słaby o czym 
przekonaliśmy się na meczu a PWATT-em 
w WjłrszHwic»

Warszawianka zamknęła awój biłam Jesień 
ny dwoma tylko punktami, zdobytymi na 11 
gier w meczu ze Zniczem. Jeśli Warszawian­
ka w turze wiosennej tak matą wagę przy­
wiązywać będzie do mistrzostw, to krozi jej

Wykres drogi klubów ligowych w tabeli
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Wykres, który zamieszczamy wy­
żej oddaje zupełnie dokładnie „ciernio 
wą" drogę drużyn ligowych od pierw­
szego meczu, aż do wylądowania na 
taśmie rozgrywek. Widzimy wiec tu 
kolejne zmiany ich pozycji w tabeli, 
zależnie od własnych i rywali wyni­
ków.

Konkurenc' ostateczni do tytułu mi-. 
strza rozpoczęli „bieg“ na 3 i 4 miei- | 
«cu. Był nawet moment (2-ga runda)., 
gdy A. K. S. obniżył lot aż do 7 pozv- i 
cji. Nie stanowiło to jednak żądnej re-1

. , ...r WARSZAWIANKA —• — •
-------------- HARTA ~~~~
•••••«•w WISŁA —

welacii, gdyż „beniaminek“ nie ucho­
dził przecież za faworyta turnieiu.

Cracovia szła bardzie! konsekwent­
nie do tytułu. Nie zeszła ani razu po­
niżej linii startu, co wiecej, począwszy 
od 6-ei rundy widzieliśmy Cracovie 
już tylko na jednym z dwu czołowych 
miejsc. A.K.S. osiągnął to samo dopie­
ro w rundzie 9-ej.

Od tego czasu (6.VI) trwa walka o 
pierwszeństwo tylko między ta parą 
klubów, znaczona na wykresie łama­
nym uściskiem dwu linii.

Źle wystartował Ruch, przegrywa­
jąc z A.K.S. 1:3 i znalazł się na pozy­
cji ostatniej, obok „bezrobotnego“ Dę­
bu. Po tym mistrz ruszył naprzód, osią 
gając w 3-ej rundzie czwarte miejsce. 
Wahania dalsze były już minimalne (o 
jedną pozycje w dół), a 15-go sierp­
nia Ruch zdobył szturmem lokatę i 
pozostał na niej aż do finału przez 11 
rund!

Droga Warty była jakby odwrotna, 
Chociaż bez specjalnego „niżu“ (najda 
lej 5-ta poz.) i z prowadzeniem przez

trzy rundy w tabeli.
Zygzak szlaku Wisły jest fantastycz 

ny. Ol liderostwa do epilogu na 5-ym 
miejscu, przez serię załamań i zry­
wów.

Niemniej ciekawie wygląda linia Po 
goni, z beznadziejną zdawałoby się 
stabilizacją (12-cie rund!) na przedo­
statniej pozycji i marszem w górę na 
finiszu.

Warszawianka. Ł.K.S. i Garbarnia 
biły się właściwie cały czas między 
sobą o utrzymanie w Lidze.

Fort Bema zdobył tytuł jesiennego mistrza 
warszawskiej Ligi Okręgowej. W rozgryw­
kach jes cnnych klub z Powązek stracił tylko 
dwa punkty w walce z Orkanem i po punkcie 
z PWATT-em I Starachow caml. Zwycięstwo 
z Okręgiem, CWS, Warszawianką, Grana­
tem, Czarnymi, Legią, Huraganem I Zn czem 
świadczą dobitnie, że tytuł dostał się w god­
ne ręce. Jedenastka Fortu Bema zaskoezrta 
wszystkich swym marszem zwycięskim. Pro 
wadzona sprawną ręką starego wychowanka 
Warszawianki — Gazura, dziś sędziego 
piłkarskiego, dop ęla celu. Jeśli w turze wio 
sennej na drodze nie stanie najgroźniejszy 
konkurent Okęc.e, to kto wie czy Fort Bema 
nie znajdzie się w grupie walczących o wei 
śc c do Ligi.

Fort Bema ma najlepszą kondycyjnie dru­
żynę. Asami jej są n.ezawodny bramkarz — 
Kondracki, a w ataku rej wiodą autorzy wszy 
stklch bramek Gamaj i Komendarczyk. Rów­
nież obrona jest twarda i pewna. Drużynę 
Fortu Bema trenuje stary „legionista“ Szal- 
ler

N eszczęśtiwy remts z Granatem I PWATT 
no i porażka z Fortem Bema zepchnęły Okę­
cie na drugie m ejsce. Okęcie, wieczny (tan 
dydat na mistrza Warszawy, walczy bez

: szczęścia. Drużyna dobrze wyszkolona tech- 
1 niecnie, z niezłym bramkarzem Głowackim I 
i Zbroją w ataku jest niewątpliwie groźnym 

konkurentem dla Fortu Bema. N estety po­
płoch w drużynie lotników wywołała wleśż, 
że do Jednego z prowincjonalnych klubów, 
do którego przeniósł s ę byty prezes Okęcia, 
grawituje również szereg czołowych graczy. 
Jeśli Okęcie nic padnlc ofiarą „przymusowej" 
redukcji swych najlepszych graczy, to ma 
jeszcze wszelkie szanse ńa stoczenie pojedyn 
ku z liderem tury jesiennej.

Nie powiodło się w pierwszej kolejce Or­
kanowi. Drużyna fabryki karabinów ma do­
prawdy pierwszorzędny zespól ze słynnym 
Ogrodzlńsklm i Wesołowskim na czele Nle- 
spodz cwana porażka z CWS-em 1:3, z Gra 
natem 20 I remis z Czarnymi I PWATT-em 
wytrąciły ją zupełnie z równowagi. Orkan 
nia jeszcze do rozegrania dwa mecze z Sta­
rachowicami i Legią. Jeśli nawet wygra obi, 
to dorobek nie przekroczy 15 punktów. Pod 
znakiem zapytania sto' jednak wyn k spot­
kania ze Starachowicami. Tu Orkan będzie 
rnusiał stoczyć ciężki bój, aby pokonać groź 
ny zespól prowincjonalny, którego trenerem 
jest kierownik napadu Warszawianki — Smo­
czek.

— Drużynie Oiedrcwlcza — PWATT-owa 
nie wiedzie się. Wykazuje ona nierówną tor- 
mę. Porażka z CWS-em 1:4, z Legią 1:2 i 
Zniczem 1:4 jest wymowna. Pod koniec roz 
grywek PWATT złapał drugi oddech, czego 
najlepszym dowodem było rozgromienie czar 
nych z Radomia 5:0. Ton w PWATT-clc na- 
daje trójka środkowa ataku Oedrcwlcz — 
Wójck — Major. Poza tym obronę mają 
twardą, a w pomocy pierwsze skrzypce gra 
<« środku Zacharjadże II.

CWS który cudem zaliczony został do LI 
gi Okręgowej zrobił milą niespodziankę. Naj 
większym popisem było zwyc.ęstwo z Orka­
nem 3:1, z PWATT-em 4:1 z Huraganem 
4:2. Drużyna samochodzlarzy pod koniec ml 
strzoałw zgrała się I rokuje wszelkie nadzie­
je, iż w turze wiosennej zrobi jeszcze więk 
szą niespodziankę. Jej mocnymi punktami są: 
bramkarz Tucholski, na obronie Michałowski, 
a w napadzie bramkostrzelny Szulc.

Legia nie odegrała odpowiedniej roli. Spo 
dziewallśmy się, że ligowcy będą postra­
chem dla wszystkich drużyn. Stało się Ina- 
czej. Przegrana z Fortem Bema. Okęciem. , 
Huraganem I Zniczem odebrała wo|skowvni i 
wszelk o szanse na zdobycie tytułu mistrz«, i

Tabela mistrzostw n0 ostatnich rorgryw
ich przedstawia się

1) Fort Bema
następująco:

25: U
2) Okęcie 11 16 31:1«
3) Orkan 9 11 19:17
4) PWATT 10 11 19:16
5) CWS 10 11 22:19
6) Legia 9 10 22:12
7) Starach. 6 9 17:11
8) Znicz 9 9 21:21
9) Huragan 10 8 22:26

10) Granat 11 7 18:21
11) Czarni 11 i 12 -a
12) Warsz. 11 2 12:42

m. *1.

Polonia liderem 
okr. lwowskiego

LWÓW. Jesienne mistrzostwa IwowaklsJ 
ligi okręgowej zakończyły się ub. niedzieli. 
Ostatnia niedziela rozgrywek nie przynosi« 
specjalnych sensacyj. Ostateczny układ ta- 
beli przedstawia

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
7)
8)

10)
11)
12)
13)
14)

Mli

eię

Huraganem I Zniczem odebrała wo|skowvni 
wszelko szanse na zdobycie tytułu mistrza. 
Nawet zryw w turze wiosennej nic zapewni 
Legli już mistrzostwa.

Starachowice będą zmuszone w rundzie 
wiosennej nadrobić zaległości z plerwszel tu 
ry.

Pierwsze sześć meczów wskazuje, że |cst 
to drużyna bitna i bojowa. Wygrała ona czte 
ry mecze, zremisowała z Fortem Bema I 
przegrała jedynie z Okęc'em 3:4.

Znicz rozpoczął mistrzostwa b. szczęśli­
wie. mając na rozkładzie PWAT1, CWS. 
Czarnych i Legię.

Po tym przyszły niemile porażk z Okę­
ciem, Fortem Bema, Warszaw anką i Orka- 

I nem. co zepchnęło te drużynę, która luk d<> 
brzc zapowiadała się na 8 miejsce w tabtS

następująco: 
gier 

13 
13 
13 
13 
13 
13 
13 
13 
13 
13 

13 
13 
13 
13

at. br. 
28:17 
36:16 
26:21 
28:24 
31:24 
15:12 
18:13 
37:30 
30.23 
19:23 

20:35 
22:43 
14:17 
22:35

st.
21 
18 
16 
16 
15 
15 
14 
13 
13 
10 
9 
8
7 
7

Istrzem Jesiennym została przemyska Po 
lonia. która sukces swój zawdzięcza nie tyle 
dobrej formie lecz raczej temu, że wictazośc 
spotkań rozgrywała na terenie Przemyśla. 
Pozycję Polonii na wiosnę poważnie laitaJcu- 
|ą Czarni, Ukraina, ewent. Resuvla

Najgroźniejszym rywalem z trójki *ej bę­
dą Czarni, którzy Już dzisiaj zapowiadają 
korzystne przegrupowania .swej drużyny.

Ukraina, która początkowo wykazywała po 
ważne wahania tora“> pod koniec rozgry­
wek grała równo I zasłużenie zajęła trzecie 
miejsce N espodzianką jest czwarta pozycja 
Resovii. Zeszłoroczny mstrz okręgu, s'anąt 
do rozgrywek Jesiennych złamany fizycznie 

i i morahile, stąd też aż tak wielkie niepo- 
wodzenia.

Jarosławskie Ognisko, otwiera środek tabeli, 
w którym uderza przede wszystkim sukces 
RKS-u. słaba lokata Hasmonci i eksmislrza 
okręgu stanlsław-owsklcgo, stryjnkicj Pogo­
ni.

RKS drużyna wybitnie bojowa podciągnęła 
sle znaczn e w form ę dzięki b. zawodniko­
wi ligowej Pogoni Deutschmanow', który w 
drużynie robotniczej spełniał role środkowego 
napaś n ka •... trenera. Hasmonea pozostała 
tyko dawną... H.asmoneą. Zespól żydowski 
gra b. ładnie, a!e ma'o skutecznie.

Grupę spadkową ofw!era Czuwaj. Najsla- 
b ej przedstawają sę Sokół | Junak _ najle 
piej rezerwa Pogoni, której spadek zupełnie 
nie zagraża, gdyż umejętności jej są tak 
wielkie 1 tak pewne, źc w zupełności wy­
starczą na spokojne wydostanie się z strefy 
.spadkowej.

Polonia 
Czarni 
Ukraina
Betowa
Ognisko 
RKS
Hasmonea 
Lechla
Pogoń (Stryj 
Czuwaj 
Pogoń IB 
Korona
Dr. Sokół 
Junak

zupełnie

I5.fr
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Poolimpijskie odprężenie w wioślarstwie
Pojedynek Włochy — Niemcy głównym akordem sezonu

Od doskonałego fachowca szwaj 
carskiego p. T. P., sprawozdawcy 
sportu ztirychskiego otrzymaliśmy 

, poniższy artykuł. Wioślarstwo >pol 
skie jest w nim potraktowane krót 
(ko i trochę po macoszemu. Ale do­
prawdy, nie mamy w tym roku za 
sobą tak błyskotliwych sukcesów, 
aby ich echa dotarły aż nad jezio­
ra szwajcarskie.

Zurych, w listopadzie.
Odprężenie olimpijskie odbiło się naj 

bardziej charakterystycznie na wio­
ślarstwie. Tylko niewiele słynnych 
osad x Gruenau sitanęlo na starcie ro­
ku 1937 w niezmienionym składzie. 
Większość została przebudowana, za­
przęgnięto do pracy nowe, młode siły. 
Wszystko to doprowadziło do tego, że 
stosunki międzynarodowe były w tym 
roiku tak ubogie, jak nigdy dotąd. Nie 
które państwa tyfhko po to sprowa­
dzały osady zagraniczne, aby spraw­
dzić swą formę. Ani masowy start 
Niemców w Henley, ani inwazja Angli 
ków w Niemczech nie zmieniają 6tanu 
rzeczy.

Mecz Polska — Węgry był wydarzę 
nion lokalnym, turniej wystawowy w 
Paryżu nie stał na wysokim poziomie. 
Tylko trójmecz Szwajcaria — Wło­
chy — Węgry w Mediolanie i mistrzo­
stwa w Amsterdamie były naprawdę 
poważnymi wydarzeniami.

Skromne były więc stosunki nie­
miecko - szwajcarskie, skromne wło- 
ako - niemieckie, jeszcze gorzej przed 
stawiała się sprawa w Europie płd. - 
wschodniej, która w latach 1932 — 
1935 stała u szczytu sławy. Ody osa­
dy opadły na silach, zasnęły stosunki 
międzynarodowe. I długo zapewne po­
trwa (jeśli w ogóle się uda) zanim 
Węgry. Polska i Jugosławia znów do- 
pędzą państwa środkowo - europej­
skie.

Sezon 1937 stal we wszystkich państ

wach pod hasłem młodych. Tylko we 
Francji wskutek wewnętrznych sporów 
Paryż tłumił nadał porywy utalento­
wanej prowincji, hamując rozwój wio­
ślarstwa. Belgia oddała się pod dykta 
turę kapitana sportowego, który opie­
ra się wyłącznie na nowym materiale. 
Holandia dokonała rewolucyjnej akcji: 
rozbiła swą słynną ósemkę Nereusa i 
wyłowiła stamtąd czterech wioślarzy. 
Ósemka została osłabiona, ale za to 
Holandia ma czwórkę wielkiej klasy— 
moralnych mistrzów Europy.

Początkowo zdawało się, że Niemcy 
staną na czele państw, sięgających po 
młodzież. Wycofanie się licznych oliw 
pijczyków osłabiło je bowiem tak bar­
dzo, że zdawało się, że nie pozostaje 
im nic innego. Przeważyła jednak chęć 
utrzymania za wszelką cenę stanowi­
ska. zdobytego w roku 1936. Zwolnio­
no więc ze służby Gustmana i Kaidela 
i uratowano... honor. W roku 1937 byli 
Niemcy znów najsilniejszym państwem 
wioślarskim. Ale za to muszą przyznać 
że robiące coraz większe postępy mlo 
de osady innych państw, stoją już na 
Poziomie ich osad „weteranów".

Najsilniejsze wrażenie zostawili Wło 
si, którzy stopniowo i systematycznie 
przy pomocy organizacyj faszystow­
skich wywalczyli sobie stanowisko 
mocarstwowe. Dwa mistrzostwa Euro­
py mówią wymownie o powracającej

potędze ongiś tak potężnego w wio­
ślarstwie państwa. Opinia jest jeszcze 
korzystniejsza dla Włochów, jeśli się 
spojrzy na ich technikę. Livorno w 
ósemkach, Genua w czwórkach wiosłu 
ią najczystszym stylem Fairba.irna, 
którego w tej doskonałości nie posia­
dła, mimo wysiłków żadna osada nie­
miecka.

Na trzecim miejscu idzie Szwajca­
ria, która ze swymi wielkimi przeciw­
nikami stoczyła wiele zażartych poty 
czek i odniosła wiele cennych zwy­
cięstw. Między tą trójką a Węgrami 
jest już niemal przepaść. Punkt cięż­
kości wioślarstwa europejskiego, po 
niezwykłych sukcesach Węgrów w la­
tach 1932 — 1935, przeniósł się do Eu­
ropy środkowej — oto też cecha cha­
rakterystyczna roku 1937.

Kolejność państw w roku 1937 przed 
stawia sie następująco:

1) Niemcy, 2) Włochy, 3) Szwajca­
ria, 4) Węgry, 5) Dania, 6) Francja, 
7) Holandia, 8) Polska, 9) Austria, 10) 
Jugosławia, 11) Czechosłowacja, 12) 
Belgia.

Nadchodzący sezon zapowiada się 
ciekawie. Węgrzy wszystkimi siłami 
(odmłodzenie wszystkich osad) starają 
się nawiązać łączność z potęgami. To 
samo dotyczy Jugosławii, której zwią 
zek dostał znaczne subsydia na odbu­
dowę wioślarstwa. Nie pozostaje w

tyle Polska, która ma obiecującą mło­
da ósemkę i wciąż groźnego Vereya. 
Holandia, Dania, Belgia prą naprzód. 
Szwajcaria też nie spoczywa na osią­
gniętych laurach.

Pojedynek o pierwszeństwo stoczą 
jednak Włochy i Niemcy. Wszystko 
przemawia za Włochami: młodość 
osad, powolnie zdobywana dojrzałość, 
własny tor na mistrzostwach Europy 
i późny ich termin. Bardzo trudno jest 
zachować wioślarzy w formie aż do 
września. Włosi to umieją, gdyż od­
da wna większość swych regat rozgry 
waja po mistrzostwach Europy.

To też inne państwa powinny prze­
sunąć termin startu regat wioślarskich 
przynajmniej o miesiąc, jeśli chcą być 
w pełnej formie w terminie mistrzostw 
Europy w Mediolanie. (T.P.)

FINALIŚCI TURNIEJU O PUCHAR POLSKI
Zespól krakowskiej kl. A.: Komper, Mróz, Glizda, Brożek, Dzier- 
wa, Haliszka, Antosiewicz, Krawczyk, Kasina, Kochański, Bator.

Młodzi tenisiści czescy
wystarczą dla zwycięstwa w Mitropacup

W ,,'Prager Tagbłatt“ ogłosił Rode- 
rich Menzel szereg uwag na temat zbli­
żającego się sezonu tenisowego. W re­
zultacie świetny tenisista i dziennikarz 
dochodzi do wniosku, że w meczach

Śląscy narciarze na obozie
przed atakiem na hegemonię Zakopanego

Mitropacup Czechosłowacja powinna 
być w roku przyszłym reprezentowana 
wyłącznie przez drugi garnitur. Dla 
Menzla i Hechta bowiem sezon będzie 
i tak bardzo obfity.

Od końca kwietnia do połowy wrześ­
nia czołowi gracze Czech. Francji, An­
glii, Ameryki i Niemiec będą bez przer 
wy na placach. Jeśli nawet opuszczą mi 
strzostwa Anglii na kortach ziemnych 
(koniec kwietnia), do 10 maja musza u- 
kończyć pierwsza rundę pucharu Da- 
visa, 22 maja kończy się druga runda, 
31-go — trzecia. Od 2 do 12 czerwca 
są mistrzostwa Francji, od 20 czerwca 
do 2 lipca mistrzostwa Anglii, od 8 — 17 
lipca mistrzostwa Niemiec; potem pół­
finały pucharu, finał strefy europej­
skiej — bezpośrednio po sobie. Potem 
pauza, ale nie dla zwycięzcy strefy eu­
ropejskiej. który musi jechać za Ocean, 
by pod koniec sierpnia grać w finale 
międzystrefowymf a ew. na początku 
września z Ameryka w ..Challenge 
round“. A potem są jeszcze mistrzo­
stwa Ameryki i Pacyfiku.

Menzel twierdzi, że nawet jeśli Cze­
chosłowacja nie dojdzie tak daleko, jak 
by mogła i pragnęła, w pucharze 2—4 
jej czołowych graczy będzie musiato 
zrezygnować z paru wielkich mi­
strzostw europejskich, aby dać sobie ra 
dę z trudami sezonu.

Sezon bowiem stanowczo przełado­
wany; stracą na tym mistrzostwa Frań 
cji lub Niemiec, które nie będą miały 
pełnej obsady czołowych graczy.

A do tego dochodzą jeszcze przecież 
dwa mecze Mitropacup. Menzel twier­
dzi, że nawet gdy terminy tych me­
czów wyznaczone zostaną na sierpień, 
będzie wykluczone aby gracze tacy jak 
Menzel, Hecht, Metaza, Baworowski,

Puncec, Pallada, Hebda. Tloczyńskl, 
Tarlowski mogli brać udział i w tych 
spotkaniach j w wielkim sezonie Euro­
py. „Przecież tenisista musi przynaj­
mniej raz w sezonie zagrać w tenisa 
dla swojej przyjemonści" — mówi Men 
zel.

To też Mitropacup już w tym Toku 
jeśli chodzi o Czechosłowację, a w na­
stępnych — jeśli chodzi o inne państwa 
— musi się stać turniejem dla narybku, 
dla młodzieży, dla drugiej klasy.

Czechosłowacja pozwoliła sobie na to 
już w r. ub. Jej rezerwową gwardia: 
Cejnar. Drobny, Siba. Vodicka, Caska, , 
Meizer, Stingl jest dość silna aby uzy­
skać z każdym państwem przynajmniej 
remis. Poza tym zwycięstwo w Mitropa 
cup ma, według Menzla, Czechosłowa­
cja już zapewnione. Coprawda prowa­
dź Polska jednym punktem, ale musi 
walczyć z Czechosłowacją w Pradze. 
A no zwycięstwie Czechów 5:0 w War­
szawie nikt nie wątpi w wynik tego spot 
kania nawet jeśli Czesi wystąpią bez 
Hechta l Menzla. Potem nastąpi mecz 
z Austria w Wiedniu. Skoro Caska i 
Cejnar wygrali taki mecz w Poer- 
tschach 3:2 to tym bardiziej wygra go 
w Wiedniu 7 młodych Czechów. 
Czechów wzrastają bowiem, gdy 
do walki szerszy front graczy.

Jugosławia skończy, mając 
punktów co Czechosłowacja (a , 
Menzel jest pewien zwycięstwa Jugo­
słowian nad Polska) ale będzie miała 
gorszy stosunek punktów.

Sensacją Mitropacup jest świetna sy­
tuacja Polski, słaba stosunkowo Austrii 
i fatalna Włoch. Inicjatorzy pucharu, 
Węgrzy, powinni pod koniec rozgry­
wek znaleźć sie na ostatnim miejscu, 
chyba, że Austria albo Wiochy zrobią je 
szcze jakąś niespodziankę.

W Katowicach odbywa się obecnie obóz trwania kursu o parę dni uznając słusznie, obejmuje wiele ćwiczeń Bukha, które w du­

żym stopniu osuwają te braki. Z gier spor­
towych prowadzona jest koszykówka, mar- 
szo-biegi z kijkami narciaskimi odbywają się 

śląskiego pokrzyżowały kluby śląskie, które 14 razy tygodniowo, przy czym dystans Ich 
.—... _ ••------- _.—.—. . waha się w granicach od 10-25 kim. Zapra­

wa biegowa i skokowa obejmuje między in­
nymi specjalną gimnastykę na przyrządach 
i ćwiczeniach z piłkami lekarskimi.

Jeżeli chodzi o poszczególnych -zawodników 
to w biegach dobrze zapowiada się znowu 
Czepczor, który mimo odstuglwanla służby 
wojskowej czuje się dobrze i powinien pow­
tórzyć, co najmniej zeszłoroczne sukcesy. W 
dobrej kondycji znajduje się również Hara­
tyk, Legierskl i Oskar. Ze skoczków na pier 
wszy plan wybija się Mrowca (WKS Bielsko). 

Poza tymi, znanymi już zawodnikami, znaj 

duje się na kursie kilku młodych, którzy po­

siadają nieprzeciętne warunki fizyczne I 

zapowiadają się wcale dobrze. Do nich za­
liczyć należy przede wszystkim Wawniklc- 

wicza ze Szczyrku.

Po kursie - na śnieg!
Po zakończeniu kursu zawodnicy wrócą do 

l domu, gdzie będą prowadzał dalszą zapra­
wę, prawdopodobnie już na śniegu, pod opie 
ką klubów.

Pogoda bowiem, zmieniła się tak gruntów 
nie, że już dziś w Beskidach śląskich leży 
kilkanaście centymetrów śniegu. Według 
opMi kierowników, element jest bardzo chęt 
ny do pracy, ambitny i, co się bardzo rząd 
ko zdarza u naszych sportowców, zdyscypli­

nowany.
Na zakończenie należało by jeszcze podkre­

ślić przychylne stanowisko D-cy Dywiaji Pod 
hatańskiej. który natychmiast na prośbę Okrę 
gu udziel« urlopu kilku czołowym zawodni-1 
Im, obecnie służbę wolskowa. 1 ^Z13'e reP[e_ZentantOW klubÓW

kondycyjny narciarzy śląskich, zorganćzowa- że 2-tygodnłe jest stanowczo mało na prze- 
ny przez okręg śląski przy współudziale 
Okręgowego Ośrodka WF. w Katowicach.

Kurs rozpoczął się na początku ubiegłego 
tygodni®, J trwać będzie do dnia 21 bm. 

Zarząd Okręgu miał zamiar przedłużyć czas

prowadzenie racjonalnego treningu hondy*
1 cyjnego. Niestety zamiary PZN. i Okręgu

Na ringach zagranicy
MISTRZ EUROPY WALCZY,

Olle Tandberg amatorski mistrz Eu­
ropy wagi ciężkiej po dłuższej przer­
wie dal znów o sobie znać. Na miedzy 
narodowych zawodach w Sztokholmie 
pokonał on Duńczyka Hermansena na 
punkty. Na tych samych zawodach Ce 
derberg (Sz) zwyciężył Christiansena, 
a Erik Agren (Sz) — Jens Nielsena.
Mistrz olimpijski zawodowcem

Mistrz olimpijski wagi ciężkiej Ar­
gentyńczyk Lovell debiutował w New 
Yorku, jako zawodowiec, bijąc dzięki 
swej technice i szybkości murzyna 
Bluntą,

Bflrlund zwycięża
Doskonały bokser wagi ciężkiej Fm 

Barlimd odniósł w New Yorku nowe 
zwycięstwo. Tym razem jego przeciw 
nikiem był Austriak Havlicek. który 
miał początkowo przewagę, ale w 10 
rundzie Bdnlund złam?! mu 3 żebra. 
Havlicek sie poddał.

Runge w Gdańsku
W Gdańsku rozegrano mecz Wup- 

perthal — ABC (Gdańsk) z wynikiem 
8:6. W ramach tego spotkania Runge

nie postarały się o liczne obesłanie kursu,' 

irrudniając tym 6®mym pracę organizatorom 
i uniemożliwiając nieobecnym zawodnikom 1 
przejście solidnej zaprawy.

Tego rodzaju stanowisko klubów trzeba 
zdecydowanie napiętnować tym bardziej, że 
przysłanie zawodników na kurs nie wymaga­
ło od klubów żadnych wydatków, gdyż ko­
szta związane z uruchomieniem kursu pok­
rywał PZN. i miejscowy samorząd. Ze kluby 
w dalszym ciągu nie interesują się tym co 

śę w Związku dzieje świadczy frekwencja na 

niedzielnym Walnym Zebraniu Okręgu; na 33 
zrzeszone kluby tylko 14 praysłało swych de­
legatów.

18-tu uczestników
A teraz kilka słów o kursie. W tej chwili 

skoszarowanych jest 18 czołowych zawodni­
ków śląskich, wśród nich Czepczor, Haratyk 
i Legiecski. Kierownikiem kursu jest kapitan 

. _ . sportowy SI. Okręgu p. Lipowczan, treningi

(B) bije Frigyesa, Papp (W( bije Streh prowadzą: p. Machnicki (CIWF) i Ziemba. | 
le. Mandi (W) bije Freira, Schniittiriger 
(N) bije Jakitsa, Szigeti (W) remisuje 
z Blaettem, Fischer (B) bije Naygego 
przez dyskwalifikacje.

Irlandia — Walia 1O:s
W Dublinie rozegrano spotkanie bok 

serskie Irlandia — Walia, zakończone 
zwycięstwem Irlandczyków w stosun­
ku 10:6. Skład na Niemcy i na War­
szawę zostanie ustalony dopiero po mi 
strzostwach, które odbędą się 2 i 3 
grudnia w Dublinie.

łatwo wyipnktował gdańszczanina Rei 
tera. Poprzednio w Królewcu Runge 
pobił Estończyka Linnamaegi.

Estonia — Finlandia 10:6
W Tallinie rozegrano mecz Estonia 

Finlandia, zakończony wynikiem 10:6, 
dla Estończyków. 28 listopada walczy 
Finlandia z Danią w Kopenhadze.

Bawaria — Węgry 9:7
Drugi mecz reprezentacji Węgier w 

Niemczech zakończył się znów poraż­
ką: Bawaria wygrała 9:7. Wyniki by­
ły następujące: Bodani (W) bije Schil- 
da, Faerber (B) bije Bondiego, Schmitj

Program obejmuje gimnastykę, gry sporto­
we, marszo - biegi, oraz zaprawę skokową. 
Szczególny nacisk położony jest na zaprawę 
biegową, gdyż większość zawodników żarów 
no ze względu na specjalne warunki fizyczne, 
jak 1 dotychczasowe straty, predystynowana 
jest raczej na biegaczy. W tej konkurencji 
Ślązacy będą mieli niedługo niewątpliwie 
wiele do powiedzenia i powinni zdecydowanie 
zagrozić hegemonii Zakopanego. Pokrywa się 
to zresztą z nadziejami kapitana PZN. 
Szatkowskiego, który oświadczył, że po 
gaczy Związek musi sięgać na Śląsk“.

dra 
bic-

kom odsługującym obecnie służbę wojskową. 
Osobne słowa podatki należą się Komendan 
łowi Okręgowego Ośrodka WF. w Katowi­
cach, lept. Stefańskiemu, który wydatnie przy 
czynił się do »ego, że kurs ten doszedł 

skutku.

Gimnastyka i gry
Na ogól wszyscy kursiści przedstawiają ma 

feriał bardzo dobry fizycznie, jednak więk­
szość ma za krótkie mięśnie i jest bardzo 
sztywna. Z tego też względu gimnastyka

do

Siły 
staje

tyleż 
wlec

Notatnik narciarza

NAJLEPSI PIŁKARZE MIĘDZY ŁÓDZKIMI 
UCZNIAMI

Glmn. Piłsudskiego — finalista turnieju szkolnego. Stoją od le­
wej: Kowalski. Grabski, Kaczmarski, Tokarek, Kazimier czak, 
Wypych, Aleksandrowicz, Turek, Mrożewski. Czerwiński, Pie­

tras i Boloszyńslii I

SZKOLNA REPREZENTACJA TARNOWA 
odniosła piękny sukces zwyciężając swoich kolegów z Krakowa. 
Stoją od lewej: Kozioł, Kulikowski, Solakiewicz, „Reyman", Mar 
kowski, „Kotlarz", Zyga, Pirych, Torsia, Czupryna i Zięba

Obrady narciarzy śląskich
W sali konferencyjnej domu sportowe­
go obradował walny zjazd delegatów 
narciarskiego okręgu śląskiego przy u-

. - -. ......... nar
ciarskich na 33 zrzeszonych okręgów. 
Na wstępie obszerne sprawozdanie zło­
żył przewodniczący zjazdu prok. dr 
Rygier. Delegaci jednogłośnie podzię­
kowali b. prezesowi wizytatorowi Kop­
czyńskiemu .który w międzyczasie prze 
szedł na inną placówkę. Dysktuowano . ___  .
szeroko nad głośną swego czasu spra-1 następująco, 
w?, zawodów narciarskich w Szczyrku, 
urządzonych przez organizacje nie­
mieckie oraz uchwalono cały szereg 
wniosków i rezolucji.

W wyniku wyborów do nowego za­
rządu weszli: prok. dr Rygier — prze­
wodniczący, prof. dr. Kisieliński — za­
stępca, inź. Machnicki — sekretarz, 
Fus — skarbnik. Członkami zarządu 
zostali p. p.: Lipowczan, Szymoński, 
Zawidzki i Popiołek.

Sprawa terenów narciarskich nie jest 
jeszcze rozstrzygnięta.' PZN zwrócił 
się pisemnie do związków austriackiego 
i norweskiego, ale nie otrzymał jeszcze 
odpowidzi. (g.).

Narciarze n'em'eccy mają zamiar o- 
besłać mistrzostwa Po!sk: w Zakopa­
nem pod warunkiem, że Polacy pojadą 
r.a ich mistrzostwa (5—13 luty w Feld- 
bergu) lub ną zawody w Garmisch.

O wyprawie w Himalaje
W poniedziałek 22 b. m. w Warszawie 

w Audytorium Uniwersytetu JP

będzie się sensacyjny odczyt: Hugh 
Ruttłedge. kierownik wypraw w roku 
1935 i 1936 na najwyższy szczyt świa­
ta Mount Everest podzieli się swymi 
wrażeniami z publicznością polską. Od 
czyt, ilustrowany licznymi przezrocza­
mi i dwoma filmami, wygłoszony bę­
dzie po angielsku, ale tlomaczony na 
polski.

Kalendarz narciarzy
Lista najważniejszych zawodów nar 

ciarskich w Europie przedstawia się

Styczeń: 12 mistrzostwa Anglii w 
Muerren, 29 — 6 luty mistrzostwa Cze 
choslowacji w Zilinie. 29 — 31 mistrzo 
stwa klasyczne Austrii w Aflenz, 30 — 
2 mistrzostwa Węgier w Matra.

Luty: 2 — 7 Mistrzostwa Polski w 
Zakopanem, 5—13 mistrzostwa Nie­
miec w Neustadt, 6—13 mistrzostwa 
Szwecji w Solleftea; 7 — 12 mistrzo­
stwa Włoch w Cortina d'Ampezzo;
12 — 13 mistrzostwa Szwajcarii w Kio 
sters (50 kim i sztafeta), 12 — 13 mi­
strzostwa HDW w Harrachowie; 12—
13 mistrzostwa zjazdowe Austrii w 
Murnau: 24 — 28 mistrzostwą świata 
w Engelbergu; 11 — 13 mistrzostwa 
Szwajcarii w Wengen (skoki, bieg 18 
kim, zjazdy); 11 — 13 mistrzostwa 
Finlandii w Jyvaeskylae; 12 — 14 mi­
strzostwa Norwegii w Mo; 19 — 20 
mistrzostwa zjazdowe Norwegii w 
Kongsberg.

Kwiecień 9 — 10 mistrzostwa zjaz­
dowe Finlandii w Salla.

Inne wielkie zawody: 26 — 30 stycz­
nia Tydzień zimowy w Garmisch; 
4 — 6_ marzec Igrzyska w Oesters- 
rund: 5 — 7 marzec zawody w Hol- 
menkollen: 11 — 13 Igrzyska Midelva 
w Sunjlsvall; 19 — 20 marzec Kanda­
har w St. Anton; 24 zjazdy o puchar 
lorda Londonderry w Obergurgl.

JUNIORZY LWOWSKIEJ POGONI
Koszuliński. Sópotnicki, Martynowicz. Dawidowicz, Szmyd. Potl- 

cha, Stasik, Jedynak, Wolanin, Kurtycz, Dreher

MŁODZI PIŁKARZE WISŁY
Jurowicz, Zolądż, Serafin, Worytkiewicz, Legutko, Martyniak, 

Glixei. Cholewa. Kupa, Obtulowicz II, Kapusta

PRZEWóDZKI
I RAKOWSKI 

walczyli na ostatnim meczu 
bokserskim o mistrzostwo War­
szawy Lesia — Okęcie 10:6, 

Zwyciężył Bukowski
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JAHI FRDUĄl

lliencief csBbo nie
Urlop dla kolarza

Innego rodzaju ogłoszenie wisialo w 
zimowego toru, który pełnić mógł po-. „a‘ Popiela.
mocniczą rolę przy treningach | Był to rok 1928, rok pierwszego Bie-

W listopadzie 19'25 roku wybudowa-1 gu Dookoła Polski. Jazda dookoła Pol­
no w krytej łiali na Dynasach tor uie-iski na rowerze była wtedy nie spor- 
wróany o obwodzie 60-metrowym. Pla- tern, ale przygodą, awanturą, bohater- 
ny opracował Franciszek Szymczyk. I stwem.
kilkakrotny mistrz Polski. Tor służył | Popiel. 39-!etni kolarz, nie wysie- 
przez całą zimę. Mały obwód i wąska j dział w Grudziądzu. 1 on sie zapisał, i 
jezdnia uniemożliwiały organizowanie j «—— i-........ — ■
tam zawodów, wystarczały jednak me ( 
źle do treningowego rozruszania ko-1 
ści. i

Drugi tor powstał iw 1926 roku w Je;
szcze ciekawszych warunkach. Zbudo-j 
wał go na koszt własny zawodnik Ma­
jerski w pólączcnych piwnicach swej 
kamienicy na Wspólnej. Do katakumb 
schodziła się codziennie najbliższa ro­
dzina kolarska z Dynasów.

Ale można mieć tor kryty i teraz. 
Może Już nie w tym roku, bo wybudo­
wać nie zdążą, ale na wiosnę — muro­
wane!

Na pierwszej stronicy periodyka ko­
larskiego czytamy W.elkie ogłoszenie:

— Wspólnika posztfkuję celem budo 
wy krytego toru kolarskiego oraz rin- 

------  . _ . gu bokserskiego z kapitałem około 
denerwuje się i uderza ręką po ksią-, 300.000 zl. Oferty dla Budowniczego.

Paalców Sportowych.
. Proszę, jaka okazja! Inicjatywa już 
‘ jest, pomysły gotowe, plany zrobią się, 

n,n potrzeba jeszcze drobnostki, głupstwa— 
paa j 300.000 złotych.

Udał się chłopczyk!
Ojcowska duma

Arsenał ma kłopoty ze składem. U- 
trącono mu środkowego pomocnika, ; 

! słynnego Robertsa — zastąpił go 
I Joy. Jest to ten sam blondyn, który | 
' tak dobrze grał przeciw nam na Olim- ; 
I piadzie i strzelił z pomocy dwie bram- 
i ki. 1

Rozbito łącznika — trzeba było ku- < 
'pić nowego. Zaangażowano Leslie Jo- 
!nesa, gwiazdę drugoligowego Coven- , 
Itry City, syna bogatego rzeźnika w . 
I Walii Południowej

Stary Jones miał kiedyś na pieńku 
’Z synem. Nie lubit piłki i tego wałę­
sania się po boiskach. Nabrał przeko­
nania dopiero wówczas, kiedy przeczy 
ta! nazwisko syna w gazecie. Miody 
Jones gra! jak anioł, wszedł do repre­
zentacji Walii.

Wtedy rzeźnik nie wytrzymał I w 
oknie swojej jatki wywiesił następują­
ce ogłoszenie:

WALIA B1JE SZKOCJE 2:1
W naszej drużynie grał Jones, 

źywiany tutejszymi befsztykami.

Olimpijska wiza
W 1928 roku, kiedy nadszedł tele­

gram o laurze olimpijskim Konopackiej 
i Wierzyńskiego, redakcja nasza osza­
lała z radości.

Zawsze w niej było głośno 1 we­
soło, ale teraz, kiedy szef został olim­
pijczykiem, wywrócono świat do góry 
nogami.

Wspólna radość mc trwała długo. 
Wierzyński zapakował walizkę i ru­
szył po medal du Amsterdamu.

iMiasto ciche, mieszkańcy tamtejsi 
pracowici i wystarczająco nudni. Trzy 
dni wystarczy. A urlcp redakcyjny 
trwa dwa tygodnie.

Więc teraz do Londynu. Na promie 
śniadanko, karty i raz jeszcze wraże­
nia, wrażenia... Czy Nurmi podarował 
Ritoli 10 kilometrów, czy też napraw­
dę nie mógł pokonać fińskiego stola­
rza?

— Paszporty proszę!
Towarzystwo prezentuje ostemplo­

wane dokumenty. Wierzyński też po­
daję swoją książeczkę ze srebrnym o- 
rzelkiem.

— Pan przecież nie ma wizy!
— Co takiego?
— Pan ma prawo wjazdu tylko du 

Niemiec i Holandii! Pan nie posiada 
brytyjskiej wizy! (Immigration Oificer 
C_ ‘
źeczce).

— Rzeczywiście... Rzeczywiśc.e — | 
zapomniałem.

— Co znaczy „zapomniałem“! 
pana nie wypuścimy na ląd. Wróci 
następnym rejsem do Holandii.

— Może jednak...
— Mnie obowiązują przepisy, 

wysiądzie pan!
— Czekaj pan! — Do rozmowy wmie 

szal się ktoś z ubocza. — Czekaj pan. 
Wie pan, kto to jest? Niech pan spoj­
rzy na olimpijski program: Kazimierz 
Wierzyński, zdobywca pierwszego 
miejsca w dziale poezji. To jego zdję­
cie, a to jego medal. Zgadza się? No 
więc o co chodzi? Czy możecie mieć 
jakiekolwiek zastrzeżenia w stosunku 
do olimpijczyka?

— No sir. Gratuluję panu i życzę 
przyjemnej zabawy w old merry En- 
gland.

Zasalutował. Olimpijczycy mają do 
Anglii wstęp wolny.
Budujemy tor kolarski

Kolarstwo warszawskie wydziedzi­
czone zostało z ostatniego otwartego 
toru. Krytego nie posiadała Polska n'- 
gdy, dając w ten sposób olbrzymie 
fory treningowe państwom 'Zachodniej 
Europy. W podobnie ciężkich warun­
kach pracy nie znajduje się żadna inna 
gałąź sportu.*

Nie

1

Wiadomości
RADOM. R.K.S. — Bron 42. Mi»trz. M. A. 
Bród Oo tego meczu wtoiką
w»ge sprowadzając nań spec Ja Unie JurcaaŁa 
ze Aiąsia, ale m'mo tego wzmocnień'a uległa 
Bramki zdobyli dla R.K.S. „Mietek“ — 3 I 
Czerwiński, a dla Bron, Matyjaszkiertcz i 
Mąkosa. Sędz ował p. H.rsz z Warszawy.

RADOM. Broń — Strzelec (Ostrowiec) 9:5- 
Tow. mecz boksemki. W w. «rutszej Jar zęb- 
rtd (B) pcfco.-at Oajs&fego przez dyskwalifi­
kację, w na, tppnych Molenda (B) Krzyp- 
«zyńaklego, Biaozozyk (Strz) — Sobczyka, 
Jędrzejewski (Strz) — Sergiusza, OOszew- 
ski (Br) — RajewTCego lc. o. w I rtatda e, 
w wadie oótsredn ej speakanie BljasJewIcz— 
Gryz zakończyło •:« wyn triem remisowym, 
• w> póic.eUceJ z powodu n estawieni* ale 
zawodnka Strzelca, Kruk otrzymał pkt. wal­
kowerem.

ZGIERZ. Sckót — IKS. !b 3:0. Mlatrz. 
ki B. ‘Bramki zdobył Kornacki (2) i Mamiń 
skl.

REMBERTÓW. Kadra — Żyrardowiarttra 
4:1 (lsl). żymrdcwarfcę uchroni od więk­
szej poraź!# bardzo dobry bramkarz. Bramki 
cdóbyt Wujek, Gocetkl, Zalewski i Ponako, 
«. dla pckonanych pr. łącznik. Sędziował p.A. 
P.ehelAJ.

SKIERNIEWICE. K.P.W. Stlemlewice — 
K.P.W. Ostrów Wtop. 2:2. Na wyróżnienie 
zasługuje pomoc gości, oraz bramkarz Fili­
pek i pomocnik Co ijan z miejscowych. WynUt 
krzywdzi gości, którzy nie wykorzystali sze­
regu syftuacyj.

DROHOBYCZ. Jtsiak — Pogoń (Stryj) 0:3. 
MEstnr. 1gl cfcr. Mecz ortyt i'{ w fatalnych 
warenfcaeh atmosferycznych. Pogoń znacznie 
przewalała. Bramki zd.oby-1’ Walicki 2 1 Pa- 
zyizlc. Na-.Ueps! w Pogoni Łapczuk i Pokow- 
afri. Sędziował por. Szyba.

STRZJ. Stryja, ca— Betar (Drohobycz) 2:2. 
Mli.trz. tó. A. Mecz toczy! się podczas śnie­
życy. Oońcie zademostrowali grę ostrą ale 
fair. Sędzia nie uznał dwóch bramek zdoby­
tych przez Betar. łTzy stanie 2:2 zdobywa 
zwyc ęską bramkę dSa Belaru Rappaport 1, 
fciórą cęzi a odg-.v edat l polecił umieścić 
piłkę na środku bo ska. Po k №u miiutach 
powodowany groźbami awclenn kdw Stryjen­
ki cofnął awe orzeczenie i polec-1 wydać bram 
kurzowi.

TARNÓW. Siatkówka o mtetrr. kl. A. okr. 
krakowsk ego: Tempo — Sckót 0:2 (11:1S, 
12:13) i 2:1 (13:15, 15:5, 13:»). W .«rapie wy 
róiną się por. 1. 3 i Kulkowsk: dawny gracz 
Cracocii, który przenosząc się do Tarnowa 
poważnie wzmocnił drużynę Tempa.

CZĘSTOCHOWA. Dębie — Admira 4:1 
(2:1). Mstrzkl. B. Mecz przegrano przy 
drzwiach zamkniętych.

CZĘSTOCHOWA. Rozegrane zestały pier­
wsze mecze o msTznstwo M. A. w ping 
p«mu. Hapoel — Jubzn-a 6:4, Hakoah — 
Makabi ó:4, Hapoel — Warta 9:1, Admira— 
Warta 9:1. . _____ _ _

TORUlś Rozgrywki o m.strzostwo pomó­
rz« W pice siatkowej i koszykowej przy­
niosły następujące wyniki: WKS Sęp — K.S. 
Zw. Strzel. 2:0. Wojskowi odnleSU mespodzie 
wawe zwycięstwo 15:11, 15:4, tym n:emnlej 
zasłużone. KPW Pomorzanin — WnS Sep 
2:1 (15:13, 12:15, 15:11). Zw. Srzel. — KSM 
Mokre 2:0. Zw. Strzel. — Pomorzanin 2:1 
(15:6, 3:15, 15:12). Wieka n espodzlanka. 
Najlepszym graczem był Betlejewskr z Po­
morzanina, bezwzględnie jeden z najlepszycn 
graczy w Pofsce. . . ,

W meczach PcmorzanDn pokona! Zw- strzel. 
2:0 (16:14, 15:0). vow

OSTRÓW WLKP. Ostrocia — KPW. 
(Poznań) f-J. Ostatnie spotkanie pęśc ar- 
sk e c mistrz, ki. B. zakończyło się 
wywalczonym zwycięstwem gospoadrzy. W- 
musza: Torrfcowlałi II pokona! Oilarkowslee 
go (O) na punkty w. koguca: Tomkowlak I 
remisuje z Wo)asikiem (O); w. piórkowa: 
Zbler6fcl przegrywa z Sojką (O) na punkty; 
w. lekka: Sobczak (O) wygrywa w drugim 
rńarcuu przez techniczny k. o. z Dutkiewi­
czem (KPW); w. ęUśrednia: Jarczyński (O) 
bije na pirltty DuLu-ta (KPW); w. średnia: 
Owcarz bjje na purkty Małolepszego (O), 
w wadze póle ęźkicj Karolczyk (P) zdobył 
puky walzoyerem z powodu spóźnienia się 
na wagę zawodnika Lepczyńslccgo (O), w 
waize ciężkiej Juszczak. (O) wygrał z Kru- 
pekiom (KPW). Sędziował w ringu p. An- 
drzejak z Gniezna, (k).

TCZEW. Przy wypełnionej widowni odbyt 
się mecz towarzyski „Sokół — Goplania. Ino­
wrocław, zakończony zasłużonym zwycię­
stwem gospodarzy 9:7. W ringu sędz ował 
p. Kugacz z Bydgoszczy, na punkty p. Stefa­
ński z Grudziądza. Wyniki spotkań są na­
stępujące:

Dla ścisłości godzi stę jednak przy­
pomnieć, .że przed laty zawodnicy ......__
warszawscy zbudowali pewien surogat1 oknje grudziądzkiego krawca imci pa- 
zimowego toru, który pekiić mógł po-, na Popiela.
mocniczą rolę przy treningach. I Był to rok 1928, rok pierwszego Bie-

od-

Hokeiści Cracovii golowi do boju
Z wizytą u oryginalnego kierownika

— Były do pewnego stopnia przesa­
dzone i nie będą zrealizowane. Gracze 
stanowczo oświadczyli, że nie śni im 
się o zmianie barw. Nie mamy teraz 
czasu na zabawę w „zielony stolik". 
Chcemy zapomnieć o plotkach. Wal­
czyć mamy zamiar tylko na tafli lo8o- 
we j.

— Jak wygląda plan kampanii?
— Zaczęliśmy od suchej zaprawy, 

którą prowadził Marchewęzyk. Teraz 
wychodzimy już na lód. Byliśmy w Ka 
towicach, ale nie było jeszcze zamro­
żonej tafli. Myślę jednak, że w bieżą­
cym tygodniu mecz z Dębem dojdzie 
już definitywnie do skutku. Jesteśmy 
w żywym kontakcie ze SOHL i stara­
my się wyzyskać każdy termin. Śląsk 
idzie nam na rękę, Dąb postawił nam 
do dyspozycji swoje wszystkie dni tre 
ningowe. Na przyszły tydzień czeka 
nas mecz Śląsk — Kraków, a na drugi 
dzień mecz klubowy. Wreszcie w pier­
wszą niedzielę grudnia jest kolej na 
Szwedów. Po serii Imprez przygoto­
wawczych czeka nas więc większe 
tournee, które właśnie finalizujemy. 
Mamy grać z końcem grudnia 4 me­
cze w Sztokholmie i Södertalie. Wy­
cieczka szwedzka potrwa aż po Świę­
ta Bożego Narodzenia. Po tym wraca­
my do Krynicy i w styczniu wyjeżdża­
my znów do Warszawy, na mecze z 
Polonią i Warszawianką.

— A w Krakowie nic?
— Myślimy i o tym. Budujemy prze­

de wszystkim trybunę obok toru hoke 
jowego. Chcemy — o ile PZHL ze­
zwoli — sprowadzić Troppauer Eislauf 
Verein, mamy w programie wizyty są­
siadów, Dębu i Lechii. Myślimy wresz­
cie o innych jeszcze możliwościach. 
Ale wszystko zależne od jednego — 
od lodu. ,

(rg)

Z inauguracyjnym wywiadem o ho-, 
keistach Cracovii powtarzała się zwy- . 
kle ta sama procedura. Krótki teleion | 
do p. Szembeka, spotkanie w kawiarni 
i 100 wierszy jak uciął. Wystarczyło 
przeczytać, i już się wiedziało co trze­
ba. Był „rozkład jazdy“ na cały se­
zon, trochę planów i garść plotek.

Tym razetn wszystko odbyło się po­
dobnie. Tylko z tą małą zmianą, 
przy stoliku kawiarnianym zasiadł już 
nie p. Szembek, ale jego następca p- 
Stanislaw Voigt. O nowym kierowniku 
hokeistów Cracovii trzeba powiedzieć 
parę słów. Postać ciekaw’a, jako że za­
siada jednocześnie w zarządach dwu 
klubów — Wisły i Cracovii.

' Tej pierwszej jest przysięgłym zwo 
' lennikiem od paru lat i należy tam do 

, ,,. * czynnych działaczy. A że Wisła nie
Mecz ze Schme Iingiem dla m odego. i ma ^5^ więc sympatie swe skiero- 

pcczątkującego chłopca to gra zbyt ry-, wa( w s.tronę „biało-czerwonych“. I tak 
zykowna. Trzeba więc domagać się powstał fakt, że oba rywalizujące klu- 
kich pieniędzy, których żaden organ:- by mają wspó|neg0 członka wydziału, 
zator nie zapiać». Jednocześnie żądanie, Q^y takich więcej, a w sporcie będzie 
100.000 dolarów to przecież reklama nie na pewno lepiej, 
byle jaka! > - -

Adamik więc nie będzie walczył z1 
„Czarnym Ulanem", ale już cala Euro­
pa wie, że w Detroit mieszka obiecują­
cy pięściarz ciężkiej wagi.

Czy jednak taki mecz nie byłby sza­
leństwem? Czy były jakieś powody, 
które dawały podstawę do skojarzenia 
pary Schmelng — Adamik? Być może. 
Polak rozpoczął karierę pięściarską w 
1934 r. i wygra! 37 walk przez k. o. Po­
wie ktoś, to niczego nie dowodzi. Ada­
mik spotykał się z samymi patałacha­
mi. Być może! Jednak eksperci amery­
kańscy dowodzą, że mają pewien mate­
riał porównawczy. Mianowicie Adamik 
spotykał sie z tynri samymi przeciwni­
kami, z którymi Joe Louis walczył na 
początku swej kariery. Dają przykład 
Jack Kranza. który wytrzyma! przez 8 
rund z Louisem I przegra! tylko na 
punkty, a Adamik zwalił go już w dru­
giej rundzie. Pomiędzy ofiarami Pola­
ka znaleźli się też dwaj dobrzy pięścia­
rze — Johnny Eriavec (znokautował 
Marka) i Johnny Miller.

Adamika „odkrył" Jack Keams, któ­
ry nie znajduje słów pochwały dla swe­
go pupila, nazywając go nowym Stan­
ley Ketchelem. Kears twierdzi, że Ada­
mik posiada wrodzony talent i puncz 
lepszy od Dempseya i Louisa. Czy 
Keams nie przesadza, przekonamy się

on ruszył na wyprawę. Żonę zamknął, 
czeladników rozpędził i wywiesił tek­
turkę z wykaligrafowanym napisem: 

.Zawiadamiam, że z powodu wy­
jazdu zakład mój zamykam na 2 ty­
godnie".

Klientela nie czekała tak długo. Już 
po sześc u etapach wrócił dzielny kra­
wiec do Grudziądza.

Jan Erdman

Polak rywalem Schmelinga!
Adamik, nowe odkrycie w USA

Niedawno 
wiadomości .. _
dzie za Ocean i ma walczyć z Harry 
Thomasem lub Jimmy Adamikiem A- 
dainrik...? Nazwisko brzmi bardzo po 
polsku.

Gdy do Warszawy przyjechał Teddy 
Jarosz zapytaliśmy się go. który z pię­
ściarzy Polaków w Ameryce wysuwa 
się na szerszą arenę?

—• Jimmy Adamik, odpowiedział nam 
bez namysłu. To jest .ąjofski chłopak" 
z Detroit

Jarosz nie zna osobiśoie Adamika, 
słyszał coś niecoś o nim i czytał w pra 
sie.

Z drugiej znów strony z Ameryki na­
deszły wiadomości o Adamiku jako e- 
wentuainym przeciwniku Schmelinga- 
Pertraktacje nie doprowadzały jednak do 
pomyślnego skutku. Młody — 23-letni 
Adamik okazał się zbyt drogi! Jego 
menażer zażądał za spotkanie ze Schme 
Iingiem 100.000 dolarów! Przypuszczal­
nie sprytny menażer zdawał sobie do­
kładnie sprawę, źe podobne warunki nie

z prowincji
w. nwsra: Ład« 1 (O) zwycięż« n* penkty 

Saksa (S); w. Kogucia: Łada ll (O) awyci«- 
ża na punkty Gendrlnsia I (S); w. piórko­
wa: Sklerka (S) zwycięża n punkty Krysa- 
ka (G) a Lemański (S) Budzyńsk.ego (G); 
w. lekka: Landowski (S) iremtaowaf z To­
maszewskim (G); w. pótśrednla: Bes (S) 
wypunktował Pierarda (O); w. średnia: 
Klelnsehmidt (S) twyćleża na punkty Stulte- 
go (O) a w. półciężka: Leśniak (O) pokona! 
Schoenroka (S) na punkty.

RYBNIK. Sensację stanowi remis K.S. Szy­
by Jankowski« — B!yslc«wica (kop. Ema) 
2:2; Silesia — „23“ Czerwlonka 3:3; K. S. 
Pierwszy (Chwalowice) — Polonia 8:4; Xop. 
Rymcr — Jedność (Popielów) 12; Naprzód 
— RTS „20“ 2J. (hr)

BIELSKO. 8.B.T.S. — Hakoah d:X; T. S. 
Koszarawa — Strielee (Cieszyn) S:2; BKS. 
Bata — RKS. Czarni (ZaMoele) 32; RKS. 
Czechowice — Grażyna (Dziedzice) 32; Ko­
palnia Brzeszcze — Bata L'pn'k 121 Po 
sensacyjnym tym rezultacie pobito sędzie­
go! (hr)

PZB

PZB przeprasza 
Niemców

Ostatni komunikat zarządu 
przynosi zarządzenie, któremu można
tylko przyfclasnąć, żałując, że ukazało 
się ono tak późno.

PZB w swym komunikacie piszę do­
słownie: „Zdarzyło się. że po powro­
cie jednej z drużyn (czytaj Warty — 
Przyp. Red.) z tournée zagranicznego, 
w czasie którego zespół polski poniósł 
porażki, prasa sportowa została poin­
formowana o krzywdzących orzecze­
niach sędziowskich, o fatalnym żywie­
niu zawodników, złym opiekowaniu się 
przez gospodarzy i t. p.

Artykuł ten odbił się żywym echem 
w sferach zagranicznych i spowodował 
dochodzenia naczelnych władz zagra­
nicznych. które w rezultacie nie po­
twierdziły zarzutów. W konsekwencji 
tego zarząd PZB zniewolony był dać 
zadość uczynienie. Dla zapobieżenia 
powtórzenia się tego rodzaju niepoli­
tycznych posunięć, zakazuje się udzie­
lać wywiadów, w których za wszelką 
cenę usprawiedliwia się klęski.

Sport jest dziedziną, w której dżen­
telmeńsko trzeba wygrać oraz z god­
nością przegrać, tym bardziej na tere­
nie zagranicznym, który we wszystkich 
gałęziach sportowych jest bardzo cięż­
ki i wymaga od naszych zawodników 
pełni przygotowania i bezapelacyjnej 
przewagi w walce. Zarząd PZB zajmie 
się na pewno uzasadnionym zażale­
niem w wypadku krzywdy wyrządzo­
nej polskiej drużynie, nie zgodzi sie je­
dnak nigdy z niesprawdzonym publi­
kowaniem urojonych krzywd, które 
narażają sport polski na przykrości".

Tyle komunikat PZB, który musimy 
niestety sprostować w jednym punkcie, 
a mianowicie, wywiad ów ukazał się 
w jednym z dzienników codziennych 
a nie w prasie sportowej, która dosko­
nale orientuje się w powodach klęsk 
naszych zespołów zagranicą i odpo­
wiednio je naświetla, co bardzo nie po- 
podoba się zainteresowanym. Za nie­
powodzenia owej drużyny w Niem­
czech jest współodpowiedzialny wy­
dział sportowy PZB, który znając sła­
ba formę zespołu nie powinien był 
udzielać swego zezwolenia na wyjazd.

Rozumiemy przykrość PZB i szcze­
rze mu współczujemy. że rnusiał prze­
praszać związek niemiecki. Pigułka ta 
była niewątpliwie tym więcej gorzką, 
że wspomnianego w komunikacie wy­
wiadu udzielił kierownik klubu p. Snsz- 
czyński. który równocześnie dzierż' 
stanowisko kapitana sportowego PZB.

że

nadeszły w dość oryzlnalne 
z Ameryk. SchmeHns je-

sa do przyjęcia. Wiedział jednak co ro-1 pewnie już w najbliższych miesiącach, 
bi... 1 K-Gr-

Ekstraklasa niemiecka 
uświetni eliminacje w Poznaniu 
przed obozem na Norwegię

Włosi nie przyjadą...
W poniedziałek w nocy nadano z za 

rządu PZB telefonicznie prasie nastę­
pujący komunikat: „Wobec wątpliwej 
formy Jaką wykazało szereg czoło­
wych zawodników polskich, Warta na 
życzenie PZB zrezygnowała z urzą­
dzenia turnieju międzynarodowego 
tym więcej, że Włosi, którzy mieli star 
tować w tym turnieju prosili Wartę o 
przełożenie turnieju o 14 dni. co ze 
względu na mecz Polska — Norwegia 
było niemożliwe.

W celu zorientowania sie co do for­
my zawodników, przeprowadzi s,ę na 
rozpoczęcie obozu niżej podane walki 
eliminacyjne: W wadze muszej Sobko 
wiak i Jasiński, w wadze koguciej Ko­
ziołek i Jarząbek, w wadze piórkowej 
Czortek i Polus, w wadze lekkiej Vogt 
i Woźniakiewicz, w wadze pólśredniei 
Kolczyński 1 Lelewski, w wadze śred­
niej Chmielewski 1 Florysiak, w wadze 
półciężkiej Karolak i Szymura, w wa­
dze ciężkiej Piłat i Klimecki oraz Biał 
kowski i Węgrowski.

Będzie 3 Niemców
W ramach tych eliminacyj odbędą 

się jeszcze walki międzynarodowe 
Frankowski — Voelker, Kalnar — 
Nuernberg, Pisarski — Campe.

Powyższe zawody odbędą się w nie­
dzielę 21 b. m. o godz. 19. Zawodnicy, 
którzy do eliminacji nie staną, nie zo­
staną do obozu dopuszczeni".

Tyle komunikat PZB. Związek pięś­
ciarski przyzwyczaił nas już do wielu 
niespodzianek i wydawało się, że nic 
już nas zaskoczyć nie zdoła. Okazało 
się, że byliśmy w błędzieI

Otóż w piątek sekretariat Warty ofi 
cjalnie zawiadomił prasę o sfinalizo­
waniu turnieju z udziałem Włochów i 
Niemców. Cala prasa o tym pisała, w 
niedzielę odbyło się zebranie zarządu 
PZB z delegatami okręgu, wieczorem 
losowanie drużynowych mistrzostw 
Polski, które odbyty się w obecności 
przedstawicieli prasy, lecz wówczas 
jeszcze nic nie wspominano o trudno­
ściach ze sprowadzeniem Włochów. 
Aż tutaj nagle występują nieprzezwy­
ciężone trudności paszportowe Wło­
chów, którzy o nich zawiadomili War­
tę telegraficznie.

Uwążny czytelnik komunikatu PZB 
stwierdzi, że coś w tym elaboracie nie 
jest w porządku. Otóż Jeżeli urządze­
nie turnieju w terminie o 14 dni póź­
niejszym było niemożliwe ze i 
na mecz Polska i Norwegia, to pocóż 
mówić o rezygnacji z turnieju na ży­
czenie PZB. Pocóż w ten sposób auto­
rytetem zarządu związku osłabiać nie­
powodzenie kierownictwa klubowej 
sekcji pięściarskiej.

Ryzykowny komunikat
A teraz sprawa samych eliminacyj. 

Wiemy z komunikatu prasowego PZB. 
że zawodnicy, którzy do eliminacji nie 
staną, nie zostaną do obozu dopuszcze­
ni, czyli z tego wynikałoby, że w obo­
zie uczestniczyć będą wszyscy, którzy 
w niedzielę- staną w ringu, to znaczy 
zwycięzcy i zwyciężeni. Pocóż więc 
projektowane walki nazwano elimina­
cjami? Czy nie prościej było by na­
zwać sprawę po imieniu i powiedzieć: 
chcemy zebrać coś grosza do kasy 
związkowej; na tej płaszczyźnie dys­
kusja była by uproszczona. Publicz­
ności nic chodzi o to jaki charakter ma 
ją walki publiczność chce widzieć do-

i bry boks. Orientuje ona się 'doskonale, 
' zwłaszcza w Poznaniu, w wartość’ ze- 
I stawionych par I na dobre walki zaw- 
I sze przyjdzie. Cóż to ma być za elimi­
nacja Vogt i Woźniakiewicz, kiedy 
Vcgta wogóle do reprezentacji nie bra­
no pod uwagę, me wyznaczając go do 
obozu, cóż to za eliminacja Chmlelew- 

I ski i Florysiak, albo Białkowski i Wę- 
■ growski?

Jacne I ••• niepojęta
Rozumiemy, że PZB chce wykorzy­

stać trzech zawodników niemieckich, 
którzy uczestniczyć mieli w odwoła­
nym turnieju Warty. Rozumiemy, ze 
Pisarskiemu daje się przed ewentual- 
nym wyjazdem do Oslo wartoscio- 
wego przeciwnika Campego, lecz nie 
rozumiemy wyznaczenia Frankowskie­
go jako przeciwnika dla Voelkera. Czy 
nie lepiej było by przeciwstawić Niem­
cowi mistrza Europy Polusa, który w 
tym sezonie miał bardzo mało walk. 
Czy walka Polusa z Voelkerem nie by-

Przedstawiwszy na wstępie nowego 
wodza zabieramy się z kolei do jego 
armii. Znamy ją bardzo dobrze, tym 
bardziej, że p. Voigt upewnia nas na 
samym wstępie, że nie zanosi się na 
zmiany personalne.

— Wystąpimy w zeszłorocznym skła 
dzie. W bramce zagra Maciejko. Re- < 
zerwowy bramkarz Matzner przeniósł I 
się zawodowo na Śląsk, wobec czego | 
daliśmy mu zwolnienie do Dębu. W o- 
bronie wystąpią Michalik-Czarnik. Po­
za trójka reprezentacyjną Marchew- 
czyk - Wolkowski - Kowalski, mamy 
drugi atak Stachura - Balcer - Toni i 
wreszcie nowy nabytek z Wawelu, u- 
talentowany Kopczyński.

— Nie ma więc żadnych zmian. Po­
głoski o kaperowaniu?..,

Śląskie echa
walnego zebrania P. Z» H. Ł.

stacią przeciętną, a co najważniejsze, 
że byl przez długie lata zawodnikiem 
i wyÓal niejedną krople potu na 
wach. Wierzymy w niego.

Lecz oddalmy sprawiedliwość P- 
Sachsowi! Czyż to, że znaleziono ko­
goś innego uprawnia do usunięcia w 
cień człowieka, który z pełnym garni- 
towaniem i oddaniem się pracował 
przez szereg lat, a któremu nic nie 
zdołano zarzucić. Czyż godzi się za­
bierać mu cały dorobek zorganizowa­
nego przez niego sezonu?

Brzydko, panowie! Można było zro­
bić to samo, lecz w normalnych wa­
runkach na zwykłym walnym zebra­
niu! H. R-

KATOWICE. — Ostatnie walne ze­
branie P. Z. H. L. jest na Śląsku sze­
roko komentowane. Dwa zagadnienia 
interesują ogól hokejowy.

Pierwsze to, źe w nowym zarządzie 
nie figuruje osoba dyr. Janowskiego, 
człowieka, który w ciągu krótkiej swej 
pracy w P. Z. H. L. zasłużył się do­
brze sprawie. Ogół nie wie, czy dyr. 
Janowski sam zrezygnował z kandy­
dowania, czy też po prostu go „nie 
wybrano“. W pierwszym wypadku Slą 
żacy mają pretensje do tych, którzy 
wytworzyli taką atmosferę, że dyr. Ja 
nowski — zasłużony prezes P. O. Z. 
H. L. nie zaryzykował kandydowania. 
W drugim — są pretensje z tej słusz­
nej przyczyny, dlaczego go nie wy­
brano?

Pytamy — kto w ubiegłym roku oo 
prowadził, jako kierownik ekspedycji 
polską drużynę reprezentacyjną na mi 
strzostwa świata do Londynu, gdzie 
po kilku latach załamania hokej polski 
przeżył zupełnie niespodziewanie swój 
renesans? Pytamy — komu gracze re 
prezentacyjni jednogłośnie przypisywa 
U wytworzenie nastroju i utrzymanie 
ich w duchu do walki?

Zapomnieli panowie, obecni na wal­
nym zebraniu, zacietrzewieni prywatą, 
o tych rzeczach!

Drugim zagadnieniem, które rzuciło 
się w oczy to osoba kapitana związ­
kowego. Pan Warmiński jest dobrze 
znany ogółowi sportowemu, iako wzo ____ _
rowy sportowiec, ogólnie łubiany. Kto rze, wyrazy poważania. 
go zna bliżej wie, źe nie jest on po-1 .

List do Redakcji
Wielce Szanowny Panie Redaktorze!
W związku ze sprawozdaniem z Wal 

nego Zebrania PZHL., zamieszczonym 
w „Przeglądzie Sportowym" z dnia 15 
bm„ komunikuje, iż na zebraniu tym 
nie byłem, ponieważ dotychczs nie pra­
cowałem ani w agendach Zarządu P- Z. 
H. L., ani O. Z. H. L., będąc jedynie 
sędzią próbnym W. S. S. Warsz. O. Z. 
H. L.

Nazwisko moje w sprawozdaniu zna 
lazło sie- zatym jedynie wskutek posta­
wienia mej kandydatury na członka Za 
rządu P. Z. H. L.

Raczy Pan przyjąć. Panie Redakto-

Leon Paruszewskl

▼

Hokeiści polscy w Szwajcarii 
la hy lepszym miernikiem sil Połusa a-i Terminarz tournee naszych hokel- 
niżeli spotkanie z Czortkiem. Obaj Po- ! stów po Szwajcarii jest już ostatecznie 
lacy mogę się spotkać przecież na o- uzgodniony. Pierwszy mecz odbędzie 
bozie. Ze względu na porachunki Kaj- się 16 stycznia w Zurichu, prawdopo- 
nara z Nuernbergiem, nie kwestionuje-1 dobnie z drużyną reprezentacyjną,mia 
my jeg’o walki z Niemcem. j sta. Drugi mecz, w dwa dni później

W sumie za jedyną racjonalną wal-1 grają Polacy w Wengen z tamtejszym 
kę możemy uznać tylko spotkanie Pi-1 Hockey-Clnb. Trzeci mecz (19 stycz- 

? sarskiego z Campem. W walce z nia) rozegrany będzie na lodowisku 
i Chmielewskim Pisarski zremisował., Dàhlhôlzli w Bemie, przy czym nie 
I Nasz mistrz Europy jakoś ciągle nie. jest wykluczone, że tu stanie reprezen 

może odnaleść swej szczytowej formy.] tacja Szwajcarii, ale nie w charakte- 
i okaleczone ręce jeszcze dokuczają • «n w a«,. nA4ni»t re
i Pisarski zremisował już z Tillerem 
w Poznaniu, ma ręce zdrowe, więc 
słusznie może uchodzić za kandydata 

; do Oslo. Pamiętamy jego wspaniałą po 
i stawę w Poznaniu, gdy w trzecim star 
1 ciu po lewym prostym posłał Norwega 
1 na chwilę na deski. Pytanie jedynie, czy 
1 Pisarski stanie do walki, ponieważ klub 
| jego w niedzielę walczyć ma z C. W.S.

w Warszawie.
I Dopiero niedziela okaże, które pary 
zobaczymy w ringu. Jedno jest pew­
ne, że Włochów nie będzie.

Obóz bez Pisarskiego
Pisarski nie jedzie na obóz treningo­

wy do Poznania i nie staje do niedziel 
, nej eliminacji z Campem. Chmielewski 
nie będzie walczył w niedzielę z Flo- 

: rysiakiem. ----------
nm nn» 1 Kierownictwo Geyera komunikuje, że ; k0 reprezentacja Szwecji na mistrzo- 
wrXrfnl Parski ze względów zawodowych nie - - ■

ZK,ęa” poiedzie na obóz treningowy, który 
rozpoczyna się w poniedziałek. Pisar­
ski przechodzi obecnie praktykę na 
majstra tkackiego i wyjazd na dłuższy 
okres jest trudny, tembardziej, że do 
Norwegii i Danii w wadze średniej 
wyznaczony podobno już jest Chmie­
lewski, a w kategorii cięższej — klub 
nie pozwala walczyć Pisarskiemu. Pi­
sarski nie będzie też walczy! w nie­
dzielę z Campem, gdyż Geyer zobo­
wiązał się wobec CWS, z którym wal­
czy w tym czasie, że wystąpi z Pisar­
skim. Z tych samych względów Chmie­
lewski nie pojedzie do Poznania na 
mecz z Florysiakiem, gdyż start jego 
jest już od dawna zapowiedziany w 
Kaliszu.

Zarząd PZB na swym posiedzeniu w 
poniedziałek wieczorem uchwali! do­
datkowo powołać na obóz w wadze 
muszej Jasińskiego z Ruchu i do wagi 
ciężkiej Węgrowskiego z gdyńskiej 
Floty, (ss) 1

i rze oficjalnym. W dwa dni później re 
prezentacja nasza gra w Davos, ze 
słynną drużyną Davos HC. Na ten 

; sam dzień jest co prawda jeszcze za­
proszenie do Adelboden. Ostatni mecz 
rozegrają nasi hokeiści w Bazylei, dn. 
23 stycznia.

A.t.K. przyjeżdża
SZTOKHOLM, 17. 11. — Dziś zosta­

ła ustalona drużyna hokejowa AIK, 
która w przyszłym tygodniu wybiera 
się na tournee do czterech państw: 
Niemcy — Polska — Czechosłowacja— 
Węgry*. Pierwsze dwa mecze rozegra 
ją Szwedzi w Berlinie 1 i 2 grudnia, 
następne dwa w Katowicach 4 i 5 gru 
dnia, dalej dwa w Pradze i dwa w Bu 
dapeszcie. AIK jest upoważniona d° 
reprezentowania barw państwowych, 
zresztą w lutym br. występowała Ja-

; stwach świata w Londy-nie. a w skła­
dzie, który wyjeżdża na obecne tour­
nee jest tylko jeden eracz, który nie 
nosit leszcze koszulki reprezentacyj- 
nei. Jest to beniaminek drużyny, le- 
w oskrzydl owy Glas Thunstrom. Resz­
ta to stare repy, np. znany już polskim 
napastnikom z londyńskich mistrzostw 

■ świata, bramkarz Herman Carlsson,

1

Odpowiedzi Redakcji
Pp. Uczestnikom wycieczki bokser­

skiej K.S. Polonia do Kielc dziękujemy 
za nadesłane pozdrowienia.

P. Kuk, Warszawa. Na pytania posta­
wione nam należało by wydrukować wla 
ściwie dwie olbrzymie tabele. Uczyni­
my to, ale we właściwym czasie. Rocz­
nik oprawny kosztuje 8 złotych.

K.S. Geyer, Łódź. List otrzymaliśmy 
po zamknięciu numeru. Sprawy poru­
szone sprawdzimy.

który grał w reprezentacji Szwecji jż 
20 razy. Drużyna, która odwiedzi Pol 
skę. jedzie w składzie: Svanberg i 
Carlsson (bramkarze), Nilsson, Engberg 
i Wester (obrońcy), Thunström. Eriks­
son, Peteresen, Carlsson, Norberg i An 
dersson (napastnicy). AIK spodziewa 
się w Katowicach spotkać reprezenta­
cję Polski i mecze swe traktuje po­
ważnie, do wyrównania bowiem pozo 
staje klęska londyńska 0:3. «

Pierwsze mecze hokejowe 
w kraju

W najbliższą sobotę i niedzielę roze­
grane zostaną na Sztucznym Torze 
Łyżwiarskim w Katowicach pierwsze 
w tym sezonie mecze hokejowe: 
Mistrz Śląska, K. K. S. „Pogoń“ spot­
ka się z jednym z lokalnych przeciw­
ników: K. S. Dąb zmierzy się z Cra- 
covią. (hr).

najlepszy hokeista ogniska kpw jó- 
zet Godlewski ma być w najbliższym czasie 
przeniesiony służbowo z Wilna do Bydgosz­
czy. Władze sportowe Wilna ze Zw azkiem 
Hokejowym Wilna czynią starań a, żeby 
Godlewskiego pozostawiono w Wilnie.

Szermierze niemieccy w formie
Tumiei szermierczy w Grazu, na 

którym miał startować Paszek, wy­
kazał przede wszystkim wielka formę 
naszych przeciwników z Frankfurtu — 
Niemców. Niemcy zajęli czołowe 
miejsce: w szpadzie pierwsze trzy, w 
szabli drugie i piąte. A startowała naj 
lepsza klasa węgierska i austriacka.

Wynik:—-szpada 1) Kroggel (Niem­
cy) 6 zw.. 2) HiMebrandt (N.) 6 zw.. 
3) May (N.). 4) FiliPPini (Węgry), 5) 
Dunay (W.), 6) Weber (Austria). Sza­
bla: 1) Kabos (W.), 2) Liebscher (N.), 
3) Erdelyi. (W) 4) Palos (W). 5) Es- 
ser (N), 6) Lo-sert (Austria), 7) Lim- 
pert (N.).

Floret pań wygrała Niemka Oslop. 
floret panów Węgier Dunay.

Strzelec polski w Berlinie
Na zawodach w strzelaniu dó rzut­

ków zajął Polak Henning 9-te miejsce, 
mając 166 pkt.; tyle samo punktów zdo 
byli strzelcy na miejscach od 7-go do 
ll-go. Zwyciężył bezkonkurencyjnie 
Niemiec Schoebel 182. Startowali Niem 
cy, Węgrzy, Czesi i Austriacy,
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Geyer zasłużenie mistrzem Łodzi Jeszcze nie wiadomo: Polonia czy Legia!
Walkę pozaringową o tytuł druży­

nowego mistrza bokserskiego okręgu 
Judzkiego rozstrzygnął PZB na rzecz 
Geyera. Odwołanie Zjednoczonych w 
^Prawie weryfikacji meczu z Kruschen- 
derem zostało uwzględnione, przez 
co Geyer uzyskał lepszy stosunek zwy­
cięstw. Delegacja Kruschendera przy­
była do Poznania na losowanie, o za­
szłej zmianie dowiedziała się z ust pre­
zesa Mirzyńskiego na chwilę przed lo­
sowaniem. Jak przystało na dobrze 
wychowanych sportowców pabianicza- 
nie przyjęli decyzję PZB ze spokojem, 
ale opuścili Poznań przekonani, że icli 
pokrzywdzono.

Miła niespodzianka
Pokrzywdzonymi dajeniy też pierw­

szeństwo w omówieniu ich roli w ro­
zegranych mistrzostwach- Sprawili mi­
lą niespodziankę, choć z pewnością nie 
są lepszym zespołem od Geyera ani od 
IKP. Kruschender ma jednak najbar­
dziej wyrównaną z pośród wszystkich 
drużyn okręgu ósemkę, ma też rezer­
wy. Zwycięstwo nad IKP w Pabiani­
cach było raczej dziełem przypadku, 
gdyż łodzianie walczyli w osłabionym 
składzie, lekarz nie dopuścił do walki 
Czesławskiego, mecz odbył się przy 
swojej publiczności. Drugi raz, zwy­
cięstwo nad IKP już sie nie uda.

Najmocniejszym punktem w druży­
nie okazał się na bezrybiu ciężkich — 
Piesik, zawodnik o dużej przyszłości, 
edyż o warunkach i zacięciu bokser­
skim. Piesik jest dobrze prowadzo­
ny. nabiera coraz więcej zaufania do 
siebie i to ma duże znaczenie. Był on 
dotąd 6 razy w ringu i odniósł pięć 
zwycięstw przez k. u Warto się nim 
zainteresować. On też zdobył dla KE 
wszystkie możliwe punkty. Drugim 
•nocnym punktem w drużynie jest Ki- 
ląftski w średniej. Co prawda przegra! 
nn z Ostrowskim przez k. o., ale nie 
“Fł do walki tej przygotowany. Każdy 
2 chłopców przestawia sobą bar­
dzo dobry materiał, a taki nprz. Kubiak 
* lekkiej ma zadatki na pierwszorzed- 
ne8o pięściarza. Techn:czna przecięt- 
n?ść przy dużej bojowości daje drttży- 

• !lle Kruschendera notę odpowiednią 
s-niavii z przed trzech lat. Walorem 
ni0,’alnyni drużyny jest to, że wszyscy 
~®Wodnicy są własnego chowu, zresztą 

całym klubie Kruschendera nie ma 
Przybłędów, a słowo „kaperowanie“ 
Jest nieznane.

Szanse mistrza
.W mistrzostwach Polski, Kruschen-I 
oer nie miał większych szans, Geyer' 
“?a szanse grubo większe. Na własnym ' 

n «odzianie są groźni, gdyby więc i 
mt';z eliminacyjny z HCP odbył się nie 
v • »znaniu a w Łodzi, moglibyśmy 
•yć new.ni udziału niebieskich w fina- 

! > ■ łodzianie nie mają wagi ciężkiej. 
' -‘ A kogucią, a po przesunięciu 
„„Ł>f“iWS,kl?K0J pisarskiego o kategorię 
wyżej slaby będzie Dólśredni.

I sielski w muszej nie wyniósł Jesz­
cze korzyści ze swego już dość dużego 

'świadczenia ringowego. Walczy nie 
ekonomicznie I nieefektownie, ale nie­
jeden punkt powinien w mistrzostwie 
zdobyć. Wojciechowski 1 w koguciej 
Jest mało ruchliwy, i nie umie rozwią- 

sytuacyj. Dolata jest dopiero 
r‘a*e.m na boksera. Augustynowicz 

h uZn n'er<^wno' ale jest bezwzględnie 
nok Pisarskiego najmocniejszym punk­

iem w drużynie. W lekkiej, Geyer mu- 
S| ■^vl’lera^ między Mikołajczykiem 
a Wojciechowskim II. Pierwszy nie 
test jeszcze w formie, pauzował bowiem 
Przez wiele miesięcy, drugi nie jest co 
prawda orłem, ale wcale silnym punk­
iem.
. W Pólśredniej Nr. 1 to Ostrowski. 
“est on w tej chwili dużo słabszy niż 
2 okresu meczu Polska—Austria. Spa­
dek formy wyraźny, ale uderzenie je-

po zaciętej walce 7 zespołów
ii go ma w dalszym ciągu silę przeko-1 

nywującą. Nr. 2 ma na razie Kulibabka.1 
może wyprzedzi go teraz Wolski, któ- j 
ry po dwuletniej przerwie spowodo-1 
wanej służbą wojskową, zapowiada J 
come-back. Różnica pomiędzy pierw-1 
szym a drugim jest jednak znaczna. I 
W średniej wzgl. półciężkiej ponad po­
ziom wybija się Pisarski, pewne dwa 
punkty w każdym spotkaniu. Pisarski 
uskarża się co prawda, że nie ma w 
Lodzi z kim sparrować, jest jednak w 
formie znakomitej. Wurm w półcięż­
kiej jest za slaby fizycznie. Na tle lżej­
szego przeciwnika, równego sobie, wy- 
padnie jeszcze nienajgorzej przez swą 
ruchliwość, z cięższym nie ma szans. 
W ciężkiej jest wielkolud Zimiński. ale 
na punkty jego nie n|a co liczyć. Jeżeli 
Konarzewski z tego stukilowego ol- i 
brzyma nie mógł nic wyciosać, nie uda 
się ta sztuka Meyerowi.

Ten trzeci
IKP wylądowało na trzecim miej- [ 

scu, i jakkolwiek nie jest to już dru­
żyna z przed czterech, trzech, dwu 
lat, ani z przed roku, ale gdy wystawi 
swój nailepszy dobrze przygotowany ! 
skład poradzi sobie z wszystkimi na i 
własnym terenie. Niespodziewanego; 
wzmocnienia doznała drużyna IKP w | 
wadze muszej, przez powrót Szw'eda.; 
zawodnika inteligentnego I skutecz-« 
nego. W koguciej, jest jeszcze żółto­
dziób Marcinkowski, ale robi on duże 
postępy. W piórkowej jest Spoden- 
kiewież, Bartniak, Czestaw’ski. W lek­
kiej Kowalewski musi popracować nad 
techniką nóg i nabyć szybkości. Bez­
nadziejnie wygląda sprawa w pólśred­
niej. podobnie jak w ciężkiej. Chmie­
lewski w średniej nie potrzebuje re­
komendacji. Pietrzak jest w Łodzi w 
swej kategorii najlepszy.

Do czwartego miejsca mogą mieć 
jednakowe aspiracje Hakoah i Zie4 
dnoczone. Podpora pierwszych jest 
Rossman (m.). Fagot (p.) i Wdowfński 
(I). drugich — Bartosiak (pś.) i roku-

I jący duże nadzieje Ostrowski (m.). 
Bardzo podciągnęła się drużyna Wi- 

I my, wspaniały materiał fizyczny re- 
| prezentuje SokóŁ, który w mlatrzo- 
; stwach nie odegrał żadnej roli.

Robiąc przegląd według kategorii, 
‘ trzeba stwierdzić dużą poprawę jeżeli 
; idzie o materiał. Nprz. w muszej, w 
. której przed rokiem nie byto ani Je­

dnego w__________ _
' mamy wyrównaną piątkę na poziomie 

wcale przyzwoitym, w ciężkiej przy­
był Piesik.

Mistrzostwa po raz pierwszy miały 
bogatą obsadę siedmiu zespołów, nie­
stety ani poziom, ani przygotowania 
i organizacia nie szły w parze z zain­
teresowaniem.

Komplikacje w mistrzostwach Warszawy
Kto mógłby przypuszczać, że 150! tej chwili nie zostały jeszcze oficjalnie 

gramów nadwagi Olszewskiego przed zakończone, 
meczem Fort Bema — Leg a będz'le mta ( 
lo zasadnicze znaczenie dla uksztalU*. 
wania się tabeli mistrzostw \A’arsza- 
wy! A jednak tak się stało — niespo­
dziewany waHkover, który w konsek­
wencji pociągnął za sobą przegrupowa-' 

'■ariSśJkiwego ‘wwodnika^diiś w tabeli, a dalej proiest uwzgled-
• • n«ony przez WOZB. Zarząd związku

okręgowego postanowił wyznaczyć no­
wy termin dla meczu Foit Bema — Le­
gia na dzień 23 b. m. Oczywiście bę­
dzie tu niewątpliwie jeszcze miał coś 
do powiedzenia PZB do którego przy- 
puszczalnie odwoła s.ę Legia.

Tak więc, mistrzostwa Warszawy doi

BOKSERSKI MISTRZ ŁODZI — GEYER
Stoją od lewej: Pisarski, Augustowicz, Śmiech, Mikołajczyk, U- \ 

sielski, Ostrowski i Wurm

Ewentualuy mecz w dniu 33 listopada 
zadecyduje czy tytuł dostanie si$ w rę­
ce Polonii czy Leg.i, a z drugiej strony 
kto spadnie do ki. B — CWS czy też 
Fort Bema.

Tak się przedstawia chwilowa sytua­
cja w mistrzostwach. Pcniewąż jednak 
wszystkie konkurujące drużyny już de 
facto walczyły ze sobą, można przy­
stąpić do omówienia przebiegu mi­
strzostw. ’

P.erwszy najsmutniejszy wniosek: 
mistrzostwa tegoroczne stały na po­
ziomie o wiele niższym, n«ż zeszłorocz­
ne. Wszystkie zespoły były mniej wy­
równane. Mecze roiły się od walkove- 
rów, które bardzo niekorzystnie świad­
czyły o rezerwach klubów, a walki w; 
kategorii ciężkiej należały do rzadko­
ści. Szczerze mówiąc, żadna z rywali­
zujących drużyn nie zasłużyła na za­
szczytny tytuł.

i Niewątpliwie Leg.a i Polcn a posiaia- 
i ją zespoły najbardziej wyrównane. Nic i
■ też dziwnego, że te dwa kluby ukoń-1 
i czyly rozgrywki niemal łeb w leb, zdo-
j bywając jednakową rfość punktów.
i C«ba jednak zespoły posiadają nie- 
i bezpieczne luk', które odczulą w dal- 
' szych ewentualnych bojach. Polonia ma
■ najdotkliwsze dziury w muszej i .pót- 
! ciężkiej, Legia w piórkowej i półśred- 
i niej.

Obie powyższe drużyny klasyfikuje* 
; my ex-aequo. Natomiast Okęcie wy- 
I padlo w tegorocznych mistrzostwach 
I wyjątkowo słabo. Kłopoty z Sobkowia- 
; kiem i brak zawodn ka wagi ciężkiej 

odczuło Okęcie najboleśmej. Po stracie ‘ 
Seweryniaka, Pisarskiego, Garsteckie- i 
go. Okęcie oparło swe siły na Sobko- f 
wiafcu, Czortku, Kozłowskim i Bąków- i 
skini. Okazało się, że czterech dobrych' 
zawodników to jeszcze mało.

Niespodzianki jut w eliminacjach
Perspektywy mistrzostw okręgowych w boksie

Mamy przed oczami wyniki losowa­
nia mistrzostw drużynowych Polski. 
Na tych podstawach można już budo­
wać pewne horoskopy, .pewne przypu­
szczenia i n.eśmialę domysły... Na 
pierwszy rzut oka zdaje się, że wśród 
11 drużyn, łatwo doszukamy się przy­
szłego zwycięzcy. Złudzenie!

Do rozgrywek staje cały szereg ze­
społów, które stanowią prawdziwą za­
gadkę. Nie mamy żadnych wyników po­
równawczych, na podstawie których 
można byłoby stawiać niezawodne ho­
roskopy. Cóż na przykład wiemy w 
Warszawie, czy w Poznaniu o druży-

nie Strzelca z Janowej Doliny...? Chy­
ba tyle, że pokonała Lechię w towa­
rzyskim spotkaniu.

Możemy być niewątpliwie pewni, że 
mistrzostwa będą obfitowały w liczne 
niespodzianki. Szereg prowincjonalnych 
drużyn, które wydają się na pozór „mię 
sem armatnim“, na swych włas­
nych ringach mogą stawiać niespodzic-. 
wany opór.

Spróbujemy Jednak prorokować. W 
pierwszej grupie znalazły się Warta 
(Poznań — Wisła (Kraków) i KSZO 
(Ostrowiec). Wisła walczy z KSZO w 
Krakowie i przypuszczalnie wygra, ale > 
na tym ■; koniec — Warta niewątpliwie 
wyelimiunie ją z dalszych rozgrywek.

W drugiej grupie znalazły się Elek- 
trit z Wilna. Flota z Gdyni, oraz 
Legia — względnie Polonia z Warsza­
wy. Zdawało by się, że ta czy inna d:u 
żyna warszawska, powinna być fawo­
rytem. Tak jednak nie jest. W Gdym 
wyrosła nowa potęga pięściarska, kto- 
rej nie podobna lekceważyć. Marynarze ; 
zmobilizowali ósemkę, która jedynie sla

I

Midorowicz winien!
Gdyby nie rewelacje słynnego „Kró- 

A wywiadu" ogłoszone w „Echu Sta­
dionu“ Konterstki powróciliby do Pia­
sta. -

Kto nie wierzy, niech przeczyta 
pierwszą polską powieść sportową

„Wielka Gra“
-41. Rekszy i M. Strzeleckiego.

brukowaną w r. ub. na lamach „P.rze- 
sdadu Sportowego“ w odcinkach. Cena 

drugiego wydatna książkowego

tylko Zł 3.—
Nabyć można w składzie głównym 

Gebethner i Wolft 
Warszawa, Zgoda 12.

Choma
podoba się Dempseyowi

Od k !ku dni bawi w Sanistawowie Wilhelm 
Choma, który przyjechał do tego m.asta, aby 
odwiedzić rodzinę. Przyjazd Chomy, który na 
ringach stanisławowskich stawia! owe pierw 
sze kroki, wywołał zrozumiale zainteresowa- 
nc w kołach aportowych naszego miasta. Jak 
w adomo, Choma jest już o krok od zawo­
dowego beksu i podpisanie kontraktu jest 
kwest,« najbliższych tygodni.

Przed kilkoma tygodniami kiedy s «tek „Ba­
tory“, na którym Choma jest stewardem przy­
był do Nowego Jorku, okręt odwiedził John 
Ciec uch — współwłaściciel rad.ostacjl w Jer­
sey Cłty. Ciec.uch zainteresował s.ę Choma 
i zas ęgnąt porady u słynnego boksera Demp- 
sey‘a, który w.dział Chomę przy pracy na 
spanrutgu.

Clechich zamierza zaangażować Chomę na 
5 lat. Choma podobno w p erwszym roku ma 
zagwarantowany dochód w łrwoc.c 6.000 doł 
a następnie 50 proc, z czystego dochodu z 
imprez. Przez pierwsze 6 miesięcy Choma -- ------- - - -
pośw ęci się wyłączn e tren ngowi pod okiem! incgo pobytu w krąju. 1 lumaczyłcm 
wybitnych fachowców. Pierwsza waJca Cho-I 
my ma się odbyć w ł pcu 1938 r. Menażer, 
musi jeszcze uzyskać zezwolenie na s «ly [ 
pobyt Chomy m Ameryce. Formalności te| 
potrwają przypuszczalnie do marca.

Choma Jest zadowolony z przejścia do ’ 
obozu zawodowców. We wtorek wyjeżdża do 
Gdyni, skąd na ;,Batorym“ wyjeżdża do 
Ameryki, tj)

be punkty posiada w muszej i koguciej, 
ale wyższe wagi są bardzo groźne.

Pasturczak, Wasiak, Piechocki, Ka­
rolak i Węgrowski — oto szkielet ze­
społu, który szczególniej na swym rin-1 
gu może śmiało marzyć o pokonaniu! 
Legii czy Polonii.

Flota rozpocznie batalie w Wilnie i 
niewątpliwie zakwalifikuje się do roz­
grywki z drużyną stołeczną. Mecz ro­
zegra sie w Gdyni. Większa rutyna war 
szawiaków przemawia jedhak za sto­
licą.

W trzeciej grupie siły zdają się wy­
równane, rywalizują: Ruch (Śląsk) - 
Lechia (Lwów) i Związek Strzelecki z 
Janowej Doliny. Lechia w tym sezonie 
Już poniosła jedną „towarzyską“ poraź 
ke w Janowej Dolinie. Na tej podsta­
wie należało by przewidywać, że i tym 
razem wołyńscy bokserzy wyjdą zwy­
cięsko i spotkają się z Ruchem. Mecz 
jednak rozegra się we Lwowie i tym 
razem wynik stoi pod znakiem zapy­
tania. Czy do meczu z Ruchem stanie 
Lechia czy Strzelec, jest właściwie kwe

stią drugorzędną. Z jedną i drugą dru- 
‘ żyną Ślązacy powinni wygrać u sie­
bie w domu.

W ostatniej grupie wynik meczu po- i 
między HCP Geyerem z Łodzi jest bar 
dzo trudny do przewidzenia. Łodzianie 
wydają się silniejsi, ale własny ring 
daje pewien handicap poznańczykom. I 
Pewne szanse dajemy zespołowi, 
Ostrowskiego i Pisarskiego, choć HCP 
z Walkowiakiem i Kliineckwn będzie sta 
nowlć trudny orzech do zgryzenia.

Dalsza walka rozgrywa się już na 
punkty pomiędzy czterema zwycięski- 

- mi drużynami, to jest przypuszczalnie 
(ale z dużym zastrzeżeniem...): War-!

2 tą, drużyną Warszawską (Leg.ą ew. ’ 
Polotiią) Ruchem i Geyerem. Najsłab- ’ __
szym zespołem w tym towarzystwie ćałka. 
jest Ruch, najsilniejszym, niewątpliwie j OilS5f 
warta. tajC2..k | Wojc|.

Jakkolwiek zespół poznański jest o S1<1 I Pisarski.

Na czwartym miejscu uplasowała s'«ę 
Makabi, która niewątpliwie, szczegól­
niej na początku sezonu przechodziła 
w tym roku pewien kryzys. Słaba for­
ma Ruódsteina, brak Pilnika i Blunta— 
oto przyczyny, które wpłynęły na nie­
powodzenia.

Na szarym końcu uplasowały s«e 
CWS i Fort Bema. Obie te drużyny 
mają siły mniej więcej wyrównane, 
choć w ’ostatnich meczach zarysowała 
się wyraźna przewaga Fortu Bema.

Pozostawało by jeszcze zastanowić 
Się. czy tegoroczne mistrzostwa wyło­
niły nowe talenty, czy wielu z pośród 
młodych zawodników' zasłużyło na ofi­
cerskie szlify. Niestety bilans nie jest 
zbyt korzys Iny. Do grupy czyniącej 
postępy możemy jedynie zaliczyć Pa- 
torę z Fortu Bema, Damskiego i Ko- 
mudę z Polonii, czy Rybika z Legii. 
Poza tym pustka, a nawet poważny u- 
bytek. Wielu zawodników zawiodło na­
dzieję stanęło w swym rozwoju na 
martwym punkcie. Mimy na myśli Li­
pińskiego i Całkę z CWS-u, Dorobę IT 
z Legii, Rundsteitia z Makabi, Sowiń­
skiego i C.szewskiego z Polonii, Twór- 
ka z Okęcia. Posiadamy grupę wetera­
nów, która już przekroczyła chytia 
kres swych możliwości: Bąikowski. Se 
weryniak, Matuszewski, Leoniak (Okę 
cie), Śmiech (CWS), Neuding (Maka­
bi).

Jak W.dzimy, bilans jest ujemny i na­
leżałoby się jak najprędzej zastanowić 
w jaki sposób zaradzić złu na przysz­
łość. (Gr.)

Protest Fortu Bema
Odwołanie Fortu Bema odnośnie me 

czu z Legią o mistrzostwo KI. A zo­
stało przez zarząd Y^OZB. uwzględ­
nione.

Zarząd merytorycznej strony prote­
stu nie rozpatrywał, a jedynie formal­
ną.

WOZB. przy powzięciu tej decyzji 
stwierdził, że delegat Wydziału Spor­
towego WOZB. p. Bartosiewicz powi­
nien był natychmiast, po otrzymaniu 
protestu Fortu Berna zwołać komisję 
odwoławczą, która rozpatrzyłaby od­
wołanie Fortu Bema.

Wobec tego, że tego 
sprawę tę rozpatrywał 
dział Sportowy, zarząd 
nowił mecz ten unieważnić i wyzna­
czyć nowy termin spotkania na dzień 
23 bm. Mecz Legia — Fort Bema od­
będzie się o godz. 20-ej na sali Fortu 
Bema.

P. dyr. Idźkowskl, przewodniczący 
Wydziału Soprtowego, po powzięciu 
powyższej uchwały, opuścił zebranie.

Iskra przyjęta została w poczet 
członków WOZB.

nie dokonał, a 
dopiero Wy- 

WOZB. posta-

Mistrz Łodzi 
w Warszawie

*

Podobno Pomorski Zw. Bo««, poleelt klu­
bowi sportowemu Zw. Strzeleckiego w Gdy­
ni przesłuchać swego członka — Chomę w 
sprawie rzekomego rozegrania przez niego 
w Nowym Jorttu k ku meczów zawodowych.

Choma jednak nie brat udziału w żadnych 
oficjalnych walkach, a Jedynie sparrowal z 
zawiadowcami podczas treningu, za co oczy- 
w ście nie może ponosić żadnych konsekwen­
cji.

W pełnej formie meczu z Polską
chcą stanąć bokserzy włoscy

Rzym, w listopadzie.
— Co Włosi sądzą o polskich pięś­

ciarzach po turnieju mediolańskim? — 
z tym pytaniem często zwracali się 
do mnie sportowcy polscy, w czasie

Musialem na wszystko odpowie­
dzieć, wiedząc, że i ja czegoś się do­
wiem o pięściarzach włoskich, z któ­
rymi kontakt tak się zacieśnia.

— Nasi zawodnicy — mówi adw. 
Volpi — dopiero teraz „wchodzą“ w 
sezon. Na styczeń będą w najwyższej 
formie. Do meczu bowiem z Polską 
stanąć musimy najlepiej przygotowani. 
Nie możemy przecież jechać po poraż­
kę, a ta byłaby nieunikniona w wypad 
ku zlekceważenia przygotowań. Zbyt 
dobrze cenimy Sobkowiaka, Polusa, 
Chmielewskiego czy Szymurę.

W tym miejscu długo i drobiazgo­
wo analizuje adw. Volpi każdego z na-

uznanie, jakie zdobyli sobie po niespo 
dziewanym sukcesie mediolańskim, 
przytaczałem liczne głosy prasy.

W tych dniach nadarzyła mi się 
znów« okazja usłyszenia komplemen­
tów pod adresem naszych pięściarzy. 
Dobry wia-tr zagnał fnoie przed wrota 
rzymskiego stadięnu właśnie w chwili, 
gdy wychodził z nich główny sekre­
tarz włoskiej federacji pięściarskiej, 
3d—°Ho, hoMakże się cieszę — przy-; M^dióhnle04'1^0''’’ ^^rych widział w 
witał mnie zdaleka.'- Cóż robią nasi, Mediolanie.
polscy przyjaciele? Jak się powodzi I — „Squadra polacca“ — trudna bę- 
triumfatorom mediolańskim? Czy już dzie do pokonania — kończy adw. 
się przygotow ują do styczniowego me ( Vo.ipi... 
czu z nami? • dr Fr. Wol,

GEYER — mistrzowska drużyna Łodzi, 
przyjeżdża do Warszawy I w niedzielę dnia 
21 bm. w sali teatru Nowości rozegra mecz 
towarzyski z CWS-cm. Sensacją meczu będzie 
spotkanie w wadze półciężkiej Pisarski __

Łodzianie wystąpią bez wagi cięż- 
k ej, z dwiema lekkimi, w składzie następu- 
iacvm, ITsIalaUl' Dolata, Augustowicz. Miko- 

Wojciechowski 11, Wolski, Ostrow- 
------------------------------ ,— r---------------------------- _ .Po dwuletniej przerwie spo- 

wielę słabszy od drużyny, która u-bie- wo^'ianktórS!u^ll««ł!'^sl<0^*’ wraca na r,,,g 
glego roku zdobyła mistrzostwo, wszy- . d* iu^waV6ry w,aśn'e w ,ym mc““ b'dzic 
stko jednak przemawia za tyrn, Że ruty i w tym samym czasie, drużyna IKP wa'„ 
nowane kierownictwo , potrafi ósemkę ! wV^e<\

ku zaszczytnemu tytułowi. |
K. Gryiewskl ł PieTrzak. KKS jest' 

Lechia zadowolona z losowania
Losowanie drużynowych bokser­

skich mistrzostw Lwowa przyjęto we 
Lwowie z wielką radością, gdyż wy­
nik jest dla Lechii stosunkowo po­
myślny, a szanse na przedostanie się 
do rundy finałowej wyjątkowo wiel- UOII1BI w Iycn aniacn pow„neE„ wimoc 
K e. I rzed rozegraniem Pier\v*sze,j eli- 1 nienia, skończyła się bowiem dyskwalifikacja 
minacji ze Strzelcem (Janowa Dolina), | WaK'J5S? * , , , , ,,
Lech!a rozru-ra dwa itifcr» tmvir»v CIA2ELA (CWS) doznał złamania kości

il.a razegra awa mecze to\\arz\ prawej ręki na meczu z Neudingem i zmu-
SKie, W nadchodząca niedzielę z Tea- szony jest pauzować do 1 grudnia, aż wy- 
mem Record — Gwiazda i w dniu 28 knruje triie- 
bm. z FTC. (Budapeszt).

Ponieważ ten ostatni termin koliduje 
z terminem eliminacji Lechia — Strze­
lec, Lechia poczyniła już zabiegi o 
przesunięcie meczu ze Strzelcem na 
dzień 5 grudnia, tymbardziej, że Wę­
grzy zostali zakontraktowani przez 
lwowian jeszcze miesiąc temu.

Ostatnio Lechia pozyskała do wagi 
ciężkiej eks zawodnika katowickiego 
IKB — Langera, który odbywa obec­
nie we Lwowie swa powinność woj­
skową. Langer zajmie miejsce Szkwar 
kowskiego, który z kolei walczyć bę­
dzie w kategorii półciężkiej w miejsce 
Baranowskiego. (K).

Łodzianie wystąpią bez waąi cięż-

Dolata, Augustowicz. Miko-

Po dwuletn:ej przerwie spo-
... ... , J “ j-»»», »ę i aia nti rttJK

l*bO“ó'^6ry w,ałn,e w ,,m b**ie 

22.i5a"Im„"a?l<!' >kp w*s-

poznańską przeprowadzić szczęśliwie i ęantf.^IKP^Je^zie ^^na^llńlcj*?™ 
ku zaszczytnemu tytułowi._ _ __

Piętrzą“. KKS jest macierzystym klubem 
: P.etrzaka i ma wcale silną drużynę. 

Kruschender dyskontuje już swą opinię 
I czołowego zespołu łódzkiego i wyjeżdża do 
; Warszawy na mecz z Makabi w dniu 28 

bm.
, 5 grudnia walczy w Warszawie łódzki Ha­
koah z Polon ą (rewanż w Łodzi 16 stycznia). 
28 bm. Hakoah podelmuje u sleb'e War- 

i szawiankę a 19-go grudnia — Gwiazdę. Ha- 
ł koah doznał w tych dniach poważnego wzmóc

CIĄ2ELA (CWS) doznał złamania kości 
prawej reki na meczu z Neudingem I zmu-

1% p!-^
o.o»

Najcieńsze ostaza świata

| jakie mu wyrządzono. Zrezygnował jtź z tytułu mi­
strza świata, ale chcial niezbicie wykazać, że jest 

• najlepszym z pośród wszystkich współczesnych 
I bokserów.

Dzięki sympatii, jaką darzono go w Anglii, dzię­
ki wytrwałym zabiegom l trudom udało mu sie w 

! końcu uzyskać rewanżowy mecz ze Slavinem. Spot­
kali sie w National Sporting Clubie i stoczyli jedną 
z najwspanialszych i najbardziej dramatycznych 
walk w historii ringu.

Frank Slavin byt ciężki, mato ruchliwy, o potęż­
nej muskulaturze i potwornej sile ciosu. Od czasów 
pięrwszej walki z Jacksonem w Australii wyrobił 
sie. nabrał celności, stal sic pięściarzem, który już 
samą swą postawą siał dokoła przerażenie.

Uderzeń, które w ciastu 5 pierwszych rund zadał 
Slavin, nie zdołałby wytrzymać nikt z wyjątkiem 
Jacksona. Jackson zaś nie tylko, że znosił je. ale we 
wściekłych kontratakach oddawał z nawiązką, raz t>o 
raz zmuszając przeciwnika do odwrotu. W 6-tym star 
■ciu, murzyn trafiony straszliwym ciosem z prawej j 
w tułów, zachwiał sie i opadl na liny... Slavin sko­
czył doń, ale Peter umiejętnie clinchtjąc dotrwał do 
przerwy, a potem ruszył jak huragan i uzyskał zde-1 
cydowaną przewagę. Slavin stania! sie. kilkakrotnie | 

__  __ __ _________ | padał na deski, wreszcie w 10 rundzie nie władał już ’ 
będzie na.ilePszyin Protestem przeciwko krzywdom I rozbitem ciałem — został wyliczony.

Al. ReJtsza 3)

CZARNE KOWADŁO
Peter Jackson — mistrz bez tytułu
Peter Jackson, złamany zupełnie na duchu, wy­

jechał z powrotem do Australii... Nie ukazywał s’c 
na ringu przez całe następne dwa lata i zdawało 
sie. że tym razem zerwał już z boksem ostatecz­
nie...

Corbett przygotowywał sie intensywnie do spotka­
ni z Sulbvanem. i kiedy wieści o tych przygoto­
waniach doszły do Australii, wielki pięściarz czar­
nej rasy postanowił raz jeszcze dowieść opinii car 
iego świata, że jest królem ringu bezsprzecznym, 
choć bez tytułu, choć ignorowanym i skrzywdzo­
nym. Wyzwał w Sydney dwie lokalne sławy — ka­
pitana Daltona. oraz Al Fisha i znokau‘ował ich obu 
Jednego wieczora! Nasiennie udał sie do Anglii, aby 
za wszelka cenę spotkać sie po raz drugi z Frankiem 
Slavinem. i’;av:.n hyl przecież białym, a iednak i 
nrzed nim stchórzył Sullivan, odmawiając mu wal­
ki zarówno na gołe pięści, jak i w rękawicach. Jack­
son rozumOwa więc słusznie, że pokonanie Slavina

Dopiero po meczu okazało sie. że obaj znajduia sie 
w okropnym stanie... Lekarze stwierdzili, że cios, 
który w 6 rundzie wstrząsnął Jacksonem złamał mu 
zebro, a drzazga tego żebra zraniła płuco!... Frank 
- a\LnJ1|Kdy już nie przyszedł <jo siebie do swej wal­
ce. Boksował sie co prawda jeszcze przez kilka lat, 
ale nie był już tym samym człowiekiem co dawniej...

••Lzarne Kowadło“ został przez dłuższy czas w 
Londynie, gdzie otaczano go niezwykłym szacun­
kiem i sympatią. W cztery miesiące po meczu Jack- 
s,ürJ.~ Slavin, Corbett spotkał sie w Ameryce z 
Sullivanem i zdetronizował go, wygrywając przez 
nokaut w 21 rundzie... Stało sie zupełnie jasnem, że 
Sullivan miał powody obawiać sie Jacksona i Sla-’ 
vina...

Peter starał sie potem o spoikanie z Corbet'em. 
ale rzecz prosta i tym razem nie dopuszczono go dc 
walki o Championat. Dopiero w r. 1898, kiedy Jack­
son miał już 37 lat pozwolono mu zmierzyć sie z na­
stępnym mistrzem świata Jimem Jeffriesem... Jef­
fries, 23 letni wtedy chłopak, nie miał już trudnego 
zadania z czarnym weteranem. W 3 rundz:e do strasz 
liwym ciosie mistrza. Jackson spadł zupełnie na si­
łach i policja wstrzymała walke...

♦

Tak oto przedstawiają sic dzieje największego, 
zdaniem znawców boksera, jakiego wydało czarna

rasa. Oczywiście porównywując Pięściarzy dawnych 
dni z pięściarzami obecnymi trudno jest ustrzec sie 
od sugestii wspomnień, czy opowiadań, które z bie­
giem czasu nabierają specianego uroku i frapującej 
siły. Ścisłe „odważenie“ wartości bokserskiej mi­
strzów starej daty, walczących w innych, niż dzisiaj 
warunkach i według odmiennych nieco przepisów — 
jest bardzo trudne. W każdym razie, mówiąc o znaw 
«ich. stawiających Jacksona na pierwszym miejscu 
wśród czarnych bokserów, mam na myśli tych kilku 
weteranów sportowego dziennikarstwa amerykań­
skiego. którzy widzieli ..Czarne Kowadło“ w akcji 
i widzieli również wszystkich jego następców, włącz 
nie z Joe Louisem.

Końcem kariery bokserskiej Pe‘er Jacksona był 
jego mecz z Jeffriesem. Swoją karierę życiowa skoń­
czył wielki czarny mistrz niedługo potem. Podobno 
jak wielu jego pobratymców był lekkomyślny w cza­
sach świetności i powodzenia, gdy zaś skończyło sie 
powodzenie, a organizm zrujnował sie iuż kompletnie 
cieżkiemi waikami — ostatnim życowym portem 
Peter Jacksona stał sie przytułek dla nędzarzy... 
Opuszczony przez wszystkich zmarł w Sydney w 
1901 r. Dziś znajdz ecie tam piękny, okazały pomnik, 
który w kilka lat później powstał ze składek czar­
nych marynarzy...

KONIEC
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400 złotych nagrody
zer uikazanie zwycięzców /

8j± międzypaństwowych meczów
Wielki Konkurs na zasilenie Funduszu Olimpijskiego

8-miu meczów, nagroda główna swój sukces właśnie nad Wiochami. 
400 złotych zostanie przekazana Bologna — to przecież as atutowy pił- 
całkowicie na konkurs następny. (karstwa włoskiego. Francuzów poko- 

7. Gdyby jedno, a nawet dwa 1 tialrśmy w tym roku dwukrotnie. Były 
z przewidzianych spotkań między-! to Ligi - Paryża i Północy, a nie team 
państwowych nie odbyło się —'oficjalny. Stąd nasza ciekawość, co do 

nie wpłynie to na tok konkursu. I meczu Francja — Wiochy. 
Natomiast odwołanie trzech ta-1 Dotychczas z 14-tu starć, 9 wygra- 
kich meczów równa się automa- |j wiosi, a 3 Francuzi (2 remisy). Sta­
tycznemu zawieszeniu konkursu, slinek bramek brzmi 48:25 dla piłkarzy 
przy czym nadesłane wpisowe za-; faszystowskich. Ostatnie dwa mecze 
liczone zostanie każdemu r “ 
czestników na poczet konkursu! 
następnego.

A » . , 8*1 1 V/1 UV£i I1C WyiHIKI 1 lAilVJl U1£III1C|,
teraz o samej technice wypełnia- porażka z Niemcami 0:4 we Frankfur- 

ma kuponów. Nie chodzi tu bynajmniej ■ cje j 2wvcięstwo nad HoIandią 3;2 w 
L^Wta^i" Franta 2C-n - I Amsterdamie. Włosi zremisowali na-
!tarwegia 10:6, lub Niemcy’ - Polska n^ha^eWi W
12:4), lecz o wskazanie ogólne. re~ e 0 Puchar SveMi.

Oczywiście, ze mistrzowie świata 
Kto Wlecz dany wygra! I Stają dn. 5 grudnia w Paryżu, jako fa- 

W tym celu należy w odpowiedniej 
kartce wstawić cyfrę 1 lub 2, zależnie 

I od tego, czy chcemy typować zwycię­
stwo państwa uwidocznionego w kupo 

' nie na pierwszym miejscu, czy na dru­
gim.

Dla oznaczenia wyniku remisowego 
służy O.

Zobaczmy tę manipulację na przy- 
I kładzie, przypuszczając, że oczekuje­
my (kolejno) następ, rezultatów:

Francja — Włochy, zwyc. AVlochy 
Szkocja — Czechosl.. zwyc. Szkocja 
Egipt — Rumunia, zwyc. Rumunia. 
Polska — Norwegia, zwyc. Polska. 
Polska — Dania, remis 
Niemcy — Irlandia, zwyc. Niemcy 
Polska — Niemcy, zwyc. Niemcy 
Polska — Niemcy, remis.

Oto jak wtedy będzie wyglądał 
spotkała się z żywym zainteresowa-‘pon wypełniony przez uczestnika: 

. niem i aprobatą. Mamy szereg listów 
z prośbą o informacje zarówno co do 
szczegółów technicznych konkursu, jak 
i w sprawie materiału rysującego szan­
se rywali

8 meczów 
międzypaństwowych

Postaramy się już dzisiaj odpowie­
dzieć na stawiane pytania, specjalnie 
ściśle — jeżeli chodzi o warunki uczest­
nictwa w konkursie, ujmując je w sze­
reg punktów:

1. Kupony nadesłane bez opłaty
50 gr. (w znaczkach pocztowych) 
będą niszczone. ,

2. To samo dotyczy kuponów 
z poprawkami w rubryce przezna­
czonej na wyniki.

3. Każdy Czytelnik ma prawo- 
nadesłać dowolną ilość kuponów, 
byle do każdego z nich dołączone 
było wpisowe 50 gr.

4. Kupony nadesłane po termi­
nie zamknięcia (4.XII.) udziału w 
konkursie nie biorą, a wpisowe do­
łączone do nich zasila automatycz­
nie Fundusz Olimpijski.

5. Nagrodę główną w kwocie
400 złotych zdobyć może tylko 
ten kupon, który zawierać będzie 
tiafne odpowiedzi na wszystkie 
8 elementów konkursu. W razie, i 
gdyby kuponów takich nadesłano 
kilka, nastąpi komisyjne losowa­
nie i cala nagroda przypadnie jed­
nej osobie.

6. Jeżeli żaden z uczestników 
nie odgadnie rezultatów (tj. nie 
wskażę zwycięzców) wszystkich

TILLER 
wicemistrz olimpijski wagi śred­
niej, jest sztandarowym pięścia­
rzem Norwegii i u» meczu mię­
dzypaństwowym z Polską zmie­
rzy się zapęwne po raz trzeci 

z Chmielewskim

Już pierwsza reakcja naszych Czy-i 
telników na ogłoszony w numerze po-1 
przednim nowy konkurs, dla zasilenia | 
Funduszu Olimpijskiego 
dowodzi, że wprowadzona inowacja'

Załączyć $0 gr
(znaczek pocztowy)

KUPON

Wyciąć, wypełnić, i wysiać pod adres.

Polski Kom'tet Olimpijski 
Warszawa. Wiejska 11.

; dały im jednak nikle zwycięstwo 2:1 
—r-- w paryżu i Rzymie.
. . i Tegoroczne wyniki Francji brzmią:

ku-

Filka nożna
1. Francja - 2. Wloohy

S.XD w Paryżu i
1. Sikooja-2. Czachotłow.

8JCI1 w Glasgow!«
1. Egipt — 2. Rumunia

12.Xn * Kilrz* l
Boks

1. Polska - 2. Norwegia
ŁX1! w Oslo

7
1. Polska — 2. Dania

8.XU w Nykoblm 
(Spotkanie nieoficjalne) 0

1. Niemoy - 2. Irlandia
l».Xn w Hamburgu

Szpada
1» Polska - 2. Niemoy

II.XII we Frankfurcie
Ä

Szabla
1. Polsko - 2.' Niemoy

I2.XII we Frankfurcie
0

Zadanie jest zatem proste i wystar­
czy trochę szczęścia, czy intuicji, aby 
ryzykując drobną stawkę 50 groszy 
zdobyć nagrodę główną

400 złotych
Powiedzmy nawet więcej: faworyci 

w poszczególnych spotkaniach są zu­
pełnie wyraźnie zarysowani. Nie 
trzeba być specjalnym znawcą 
piłki nożnej, boksu i szermierki, aby 
zorientować się co do szans rywali 
Zresztą i tu pomożemy uczestnikom, 
zamieszczając poniżej perwszy ogólny 
szkic sytuacyjny, omawiający 8 me­
czów międzypaństwowych.

Piłka nożna
1. Francja — 2. Włochy

5.XII w Paryżu
1. Szkocja—2. Czechosłow.

8.XII w Glasgowie
1. Egipt — 2. Rumunia

!2.Xll w Kairze

Boks
1. Polska - 2. Norwegia

5.XII w Oslo
i. Polska — 2. Dania

8.XI| w Nykobing
(Spoikanie nieoficjalne)

1. Niemcy — 2. Irlandia
1O.X1I w Hamburgu

Szpada
1. Polska — 2. Niemcy

ll.XH we Frankfurcie

Szabla
1. Polska — 2. Niemcy

!2.XII we Frankfurcie

Nazwisko i imię

Adres

Termin upływa dn. 4.XI1,

woryci już choćby z uwagi na swój 
tytuł. Ale team Francji u siebie w do­
mu .lekceważony nie może być przez 
nikogo.
Piłka. Szkocja — Czechosłowacja

W kilka dni po występie londyńskim 
(z Anglią) zadebiutują Czesi również 
w Szkockiej stolicy. Mecz ten można 
nazwać rewanżem za wiosenną wizy­
tę w Pradze, gdzie wynik brzmiał 3:1 
dla wyspiarzy. Przed tym zremisowali 
oni 1:1 z Austrią w Wiedniu.

Tegoroczne ostatnie mecze Czecho­
słowacji przyniosły nast. wyniki: 3:7 
z Węgrami, 5:4 z Jugosławią, 2:1 z 
Austrią i 1:1 z Bułgarią.

Szkocja nie pokazuje się często na 
kontynencie, grając głównie w turnieju 
wewnętrznie-brytyjskim. Ostatnio od­
był się jej mecz z Irlandią z wynikiem 
1:1. Nie należy tej ostatniej uważać za 
ten sam team, który należy do F.I.F.A. 
i został wyeliminowany przez Norwe­
gie z mistrzostw świata.

Krótko mówiąc. Szkoci, posiadacze 
marki najlepszych piłakrzy Europy, bę 
dą w- spotkaniu z Czechosłowacją zde­
cydowanymi faworytam..

W piłce nożnej nie można jednak od­
mówić wszelkich szans takiej drużynie, 
jak twardy team praski.

Piłka. Egipt — Rumunia
Jest to spotkanie eliminacyjne do mi 

strzostw świata. Przeciwnicy nie spo­
tykali się dotąd ze sobą.

O pitce egipskiej dowiedzieliśmy się 
na Olimpiadzie w Paryżu (1024 r.)."kie­
dy nasi pogromcy (5:0t) Węgrzy zosta 
li pobici 3:0 przez Egipt. Potem zetknęli 
się Polacy — pośrednio z potomkami 
Faraonów na turnieju berlińskim 
(1936 r.). gdzie Austria pokonała Pol­
skę i Egipt w identycznym stosunku 3:1

O Rumunii wiemy więcej, a nawet 
dużo, bo próby odbyły się na własnej 
skórze... Tegoroczny mecz przegraliś­
my w Łodzi 2:4, chociaż Szwedzi — 
pokonani przez nas 3:1 — zremisowali 
2:2 w Bukareszcie. Po tym Rumunia 
przegrała z Jugosławią 1:2.

Szanse meczu Egipt — Rumunia 
Kairze przedstawiają się mglisto.

w

Bok» Polska — Norwegia
W Poznaniu reprezentacja Norwegii 

poniosła przed dziesięciu miesiącami 
ciężką klęskę 4:12. Ta sama drużyna 
dostała lanie od Warszawy 6:40.

Zdawało by się więc, że przewaga pię 
ściaray pote-kich jest zupełnie oczy'w i-i 
sta, a ich zwycięstwo podczas rewan­
żowego sipotkania w Oslo — pewne.

Tak jednak nie jest. Decyzje sędziów 
nie znalazły aprobaty nawet w naszej I 
prasie; przewaga dwu głosów polskich 
nad jednym norweskim przyczyniła się 
do jaskrawego spaczenia rezultatów, 
(zwłaszcza w Warszawie). W Oslo bę­
dzie odwrotny stosunek sił.

Drużyna norweska opiera się na wi-; 
cemistrZiU olimpijskim TiNerze, Jolinse- 
nie i Nielsenie. Nazwiska te wskazują,

że filarem reprezentacji są szybkie i 
ruchliwe wagi ciężkie.

Z ostatnich spotkań polsko-norwe­
skich przypomnień trzeba wyniki z Me­
diolanu: Tiller (w Poznaniu zremisował 
z Pisarskim, znokautował w Warsza- 

| wie Miksa) pokonany został w pólf na­
le przez Chmielewskiego. Byl to rewanż 
za pamiętną porażkę olimpijską.

i Johnsen zremisował w Poznaniu z 
‘ c,ęższy.m o 15 kilo Piłatem. Na mistrzo­
stwach Europy startował w wadze pół­
ciężkiej, pokonał Keirunena (FinJ.) 'i 
Havelkę (Czech.), a przegrał w półfina­
le z Szymurą.

Nilsen natrafił od razu na Piłata i 
pomimo słabszej 3-ej rundy wypunkto* 
wal go szybką lewą. Nilsen zajął trze­
cie miejsce na Igrzyskach Olimpijskich.

Ostatnie wyniki Norwegii: ze Szwe­
cją 12:4. z Anglią 10:6. z Holandią 14:2. 
Wszystkie te spotkania odbyły się w 

. Oslo. Własna publiczność odgrywa ol­
brzymią rolę w wynikach Norwegów.

W sile naszej reprezentacji są czy­
telnicy zorientowani należycie. Proszę 
uwzględnić współczynnik dalekiej po­
dróży i obcego terenu.

Papierowy faworyt — Polska. Ale 
remis leży zupełnie w sferze możliwo­
ść..

Boks Polska — Dania
Drużyna duńska składa się z pięścia­

rzy prowincjonalnych (patrz korespon­
dencja z Kopenhagi). Nie jest to w żad­
nym razie „pierwszy garnitur“, nie ma 
w niej ani jednego z uczestników mi­
strzostw w Mediolanie.

Pomimo tego, kilku pięściarzy zasłu­
guje na uwagę. Najgroźniej prezentuje 
się Hermansen (ciężka), który ma na 
swym koncie zwycięstwo nad mistrzem 
Europy Tandbergiem. Przed dwoma 
tygodniami Szwed zdołał się jednak 
Hermansenowi zrewanżować.

i Na zwycięstwo drużyny polskiej mo­
żna stawiać cały majątek, chyba, że 
drużyna przyjedzie z Oslo rozbita...

Boks Niemcy — Irlandia
Irlandia jest najdziwniejszym pań­

stwem bokserskim na świecie. Jej kon­
to zawiera albo wysokie zwycięstwa, 
albo przygniatające porażki.

Mecz hamburski będzie generalnym 
porachunkiem pomiędzy klasyczną 
szkolą angielską a bardziej skutecznym 
i nowocześniejszym boksem niemiec­
kim. Ostatnie spotkanie odbyło się w 

. Dublinie i przyniosło fantastyczną klę- 
I skę Niemcom 2:14. Byl to pierwszy 

występ Niemców po wspaniałych suk­
cesach olimpijskich, można więc sobie 
wyobrazić z jakim rozgoryczeniem 
przyjęta została w Berlinie. Ńa swoje 
usprawiedliwienie Niemcy mają nie­
zwykły dystans spotkań: każdy mecz 
odbywał się w 6-ciu dwuminutowych 
rundach. Poza tym Niemcy uskarżali 
się na sędziów.

Poprzednie spotkania zakończyły się 
podobnemi rezultatami: 12:4 dla Irlandii 
i 14:2 dla Niemiec.

Zawodnicy irlandzcy wylecieli w

i »

1

Mediolanie już w pierwszej rundzie. 
(wszyscy), ale pozostawili doskonale 
wrażenie. Znakomita szkoła walki na 
dystans, brakuje im tylko zwarcia.

Niemcy pokonali 14:2 Węgrów, w 
najbliższych dniach walczą z Finlandią 
(z rezerwowymi) i w czasie meczu z 
Irlandią znajda się już w pełni formy.

Irlandczycy pokonali Walię 10:6 i za 
dwa tygodnie rozgrywają swoje 
strzostwa.

Faworyt teoretyczny — Niemcy.
•

Szpada Polska — Niemcy
Nie znamy składów obu drużyn. Nie 

znamy nawet układu sil w obozie pol­
skim, ponieważ szermierze pójdą po raz 
p-erwszy na start w dniach 27 j 28 b. 
m. podczas mistrzostw indywidualnych 
Polski.

Mecz odbędzie się na obcym grun­
cie. Obóz przygotowawczy organ izowa 
ny nie będzie.

Papierowym faworytem są Niemcy; 
opinia skłonna jest nawet dopatrywać 
s-ę różnicy całej klasy między sapadzi- 
stami Polski i Rzeszy. Naszym zda­
niem, sytuacja nie przedstawia się tak 
źle, kto wie nawet, czy w szpadzie nie 
mamy większych szans, niż w szabli. 
Śmiałą tę otplnię opieramy na szybkich 
postępach szpadzistów; poza tym pa­
miętać należy, że nie obciąża- ich tak 
wielka jak szablę odpowiedzialność. Za­
pał tworzy cuda, a że zapału jest pod 
dostatkiem, widzielrśmy na Olimpiadzie, 
gdzie nasi sapadziści byli rewelacją.

Niemcy Lerdon, Miersch, Kretsch­
mann (finaliśc. mistrzostw Europy 1937) 
oraz nasi znajomi z Warszawy Gei-

t 
i

Piłka Francja — Włochy
Spotkanie to odbędzie się w Paryżu, 

gdzie niedawno odnieśli Polacy wielki

*

RUSAŁKI Z FLORYDY
Stolą od lewej: trzy siostry, Katarzyna, Dorothy i Evelyn Rawls 
które zapowiadają światu erę przewagi plywactwa kobiecego 
nad męskim. U dołu (2-ga z prawej) mistrzyni olimpijska tv sko­

kach wieżowych Gest ring

CASMIR
sztandarowy szermierz Niemiec 
poprowadzi swych rodaków do 

meczu międzypaństwowego 
z Polską

Lada dzień panie pobiją panów
twierdzi słynna pływaczka amerykańska Knight

Zakomita pływaczka amerykań- hor‘k'*'k» iwia,aJ * *<*«•> <■«
swa. Eler.ora Kfi'gt przepowiaad, 
że niebawem kobiety zaczr.ą pły­
wać tak szybko iak mężczyźni. | . -

Kobiety rzeczywiście robią w ply- • Kazda z nch popływa 50 yardów w 
waniu znacznie Większe pOStępy O’Ż 25~29 se*- °*,em z pośród tych dziewcząt 

mężczyźn Np. sztafeta 4x100 Ho- P0*0*13*0 cNop<*w w tym samym wieku na 
lenderek. albo Ranghild Hveger? n"*dzJ'sA»‘"yC' «wodach pływackich. 
Przed paru dniami ustanowiła ona | Ńiefcy tymi dwunastoma dziewczętami jest 
nowy rekord Świata na 400 mtr. st. i«dna 12-letnta, która pokonała już Rawte w 
dow. — 5:12,4. Gdy przed 7 laty 6188,0 ,:08- Dwa razy przeptynęta już 100 
w ty<tn samym czasie uważano ten mJr- w czasie 1 =09 <ioo mtr. st. dow.j. w jej 
wynik Za doskonały. Cóż więc mó- wOck“ żadcn 1 amerykańskich chłopców nie 
wić o rekordzie malej Durki? Albo “JMkoje takich wyników. .
wyniki Waatoerg hub Soerensen w j Moin' «*a«iem te postępy pływaczek są 
stylu klasycznym? Może więc *'S'nitó«n’ przede wszystkim poprawy stylu. 
Elenora Knight ma rację? i ! e t’“ ,<teiewcz»' znaczniejsze niż u chtop-

i ców. Potwierdzają to wszyscy trenerzy ame- 
pośród wszystkich sportów uprawianych rykańscy z Johnny Wcismuherem i Crabbem 

pzrez mężczyzn i kobiety, w pływania uzya- na czele. Stwierdzaj« oni że kobieta nigdy 
kuje kobieta stosunkowo najlepsze wyniki, nie ulegała mężczyźnie z powodu mniejszej ! 
Znam wszystkich pływaków i wszystkie pły- j siły fizycznej, ale z powodu zaległości w 
waczki świata, mogę więc zapewnić że krzy- ■ technice. Za 3 — 4 lata gdy nadrobimy te 
wa wyników pań raptownie z«lża się do I zaległości, parę naszych rekordów stanie ba 

krzywej panów. j tej samej wyżynie co męskie.
Niedawno startowałam w Detroit na kobie- U nas w USA sport pływacki wyraźnie 

cym mityngu pływackim. Spotkałam tam miss 1 ..niewieścieje" — jeśli tak rzec można. W 
Krowzrley. oroblsta sekretarkę żony prezy­
denta Roosevelta. Oświadczyła mi ona, że 
pierwsza kobieta Stanów Zjednoczonych żywo 
Interesuje się sportem i jest wielką entuzjast­
ką pływania. Przyrzekta ona, że ta kobieta, 
która p erwsza wyrówna jakikolwiek z męs­
kich rekordów światowych, dostanie doży­
wotne« rentę od organizacyj kobiecych, na 
czele których stoi p. Roosevelt.
• Zdaje się. że p. El. Roosevelt będzie mu­

siała spełnić obietnicę wcześniej, aniżeli się 
tego spodziewa.

Na Florydzie trenuje w tej chwili 12 mło­
dych dziewcząt w wieku od 8 do 12 lat. „The 
Hnrldas Mermaids" (rusałki z Florydy), tre 
oują niezwykle pilnie pod bacznym okiem 
trenerów. Pewnego pięknego dnia zaskoczą 
one świat swoimi wynikami.

Na jednym z mityngów menażer tych dziew­
cząt powiedział mi kilka n'ezmiernlc cieka­
wych rzeczy. Były one tym ciekawsze, że 
■enażercm i trenerem tych dziewcząt jest 
■lakomita nasza pływaczka, kilkakrotna re-

wody Katarzyna Rawte.
— Przegrasz z tymi dziećmi — powiedziała 

mi — tak samo, jak ł ja już z nimi przegra-

DI LORTO
znakomity bramkarz francuski, 
jest filarem każdej reprezentacji 
swego kraju. Stanie też w bram­

ce na meczu z Wiochami

wiiz, Ulrknann i Rdttig są w tej chwili 
bardzo silni. Oto ich ostatnie wyn.ki: 
remis z Polską 8:8 w Warszawie w 1935 
roku, zwycięstwo nad Polską 8 i pół: 
2 i Pól (scratch) na Olimpiadzie 1936, 
porażka z Włochami 5:11 j Ze Szwaj­
carią 7:9 na mistrzostwach Europy w 
1937 roku.

Szabla Polska — Niemcy
Uwagi dotyczące formy naszych 

szpadzistów mają j iu zastosowanie.
Stawka jest ważna, prestiżowy-walor 

spotkania olbrzymi Gdyby nasi zawod­
nicy znaleźli się na czas w pełnej for­
mie. powtórzenie sukcesu warszawskie­
go z 1935 roku było by zupełnie praw­
dopodobne. Czasu na trening było jed­
nak mało, obozu nie będzie, a termin me 
czu jest już bliski.

Proroctwa utrudnia jeszcze jedna oko 
liczność. Najlepszy szermierz jakiego 
świat wydal, Erwzi Casmir oświad­
czył podczas Ohmpiady. że wycofuje 
się z czynnego życia sportowego. Je­
śli by to była prawda, szanse nasze w 
szabli ogromnie by wzrosły, gdyż Cas­
mir jest nie tylko wspaniałym przeciw­
nikiem, ale również umie natchnąć swą 
drużynę duchem nieustępliwej walki. 
Kto wie, czy ten wzgląd nie skłoni go do 
stanięcia w potrzebie, zwłaszcza, że już 
złamał raz przyrzeczenie, biorąc udział 
w tegorocznych mistrzostwach Europy.

Pozostali Niemcy, którzy wchodzą w 
rachubę, więc Eisenecker, Moos, Wahl. 
Esser, Rossner, a nawet najzdolniejszy 
Heim, kroczą daleko za nim. Talentem 
przewyższają ich wszyscy Polacy.

Główną rolę odegra różnica przygo­
towań. co w' tei walce nerwów będzie 
miało kolosalne zneczenie.

KONKURS „KINA“
Z NAGRODAMI

I

tej cłrwit' Jest w związku 80.000 pływaczek I j 

tyko 20000 pływaków!!!
Ze stanowiska tcchnfci s'yl kobiety jest • 

bardziej efektowny niż mężczyzny. Oczywiś- ' 
cle tej kobiety, która pływa czystym stylem 
przystosowanym do jej Indywidualnych moz- 
1‘Wości. a nie naśladującej styl mężczyzny.

Przed paru dolami spotkałam w Cintlnnati 
dawnego m strza WUfly Browna, który opo-; 
wiedział ml niezwykle charakterystyczną hi-! 

storyjkę. Otóż by! cn swego czasu ze swymi 
uczniami na szkolnym mityngu pływackim, 
który zaszczyciło swoją obecetością szereg 
profesorów. W czasie zawodów pekta ławka 
na której siedz tłi profesorowie I kilku z nich 
wpadto do wody. Jednego z nich wyciągnęła 
z wody mała, 10-letnia dziewczynka.

Gdybyśmy zrobili statystykę uratowanych 
1 ratown ków dojdź emy do wniosku, że toną 
przede wszystkim ludzie sarzy, ą swród ra­
tujących przeważa młodzież do lat 18.

Sport pływacki staje się domeną młodzie­
ży 1 kobiet. Zobaczycie w Toki«!

Oto jeden z siedmiu fotomontaży 
przedstawionych czytelnikom tygodni­
ka „KINO* do odgadnięcia. Ukrywa 
się w nich siedmiu współczesnych, ży­
jących pisarzy polskich.

Wśród nagród: komplet dzieł Conra­
da, 25z lotych gotówką, dzieła Stefana 
Żeromskiego itn.

Szczegóły przynosi Nr 4 7tygodnika 
1 „KINO“.

Prenumerata wraz z przesyłka pocztowa w kralu oraz w Czechosłowacji, Austrii I Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie: kwartalnie Zł. 4. . W innych krajach enrnoeł«klch oraz zam«»r<kich 
Zł. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości I mm., jednoszp.: opisowe 3.— ZŁ, specj. I.— ZłM w tekście 80 gr., reklamy 40 gr zagraniczne o 50/o drożej.

Wydawnictwo I druk.: „DOM PRASY“ S. A., Warszawa. Ma rszałkowska 3. Centrala Teł. 8- 02-40. Konto P. K. O. 13120.___ Przek. rozrach. Nr 55 Warszawa

Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót I niedziel od godz. 13 do 14. Filia- lasna 10. teł 693-72.
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